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W sprawie pelc®J§weg0 ¡gręplowania kwestii Korei

Odpowiedź Józefa Stalina
na pismo Pandita Nehru

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
ogłasza pismo premiera hinduskie­
go Pandita Nehru do generalissi­
musa Stalina, odpowiedź generalis 
simusa Stalina, oraz depeszę, któ­
rą nadesłał następnie Pandit 
Nehru.

Ambasador Cbin
u wicemin. Skrzeszewskiego

WARSZAWA PAP. Pierwszy 
ambasador Chińskiej Republiki Lu 
dowej w Warszawie gen. Peng- 
Ming-chih złożył w dniu 18 bm. 
wizytę podsekretarzowi stanu w 
MSZ dr Skrzeszewskiemu i sekre­
tarzowi generalnemu MSZ —  am­
basadorowi Wierbłowskiemu.

Protest Albanii
przeciw prowokacjom
t i t a O J C Ó W

TIRANA PAP. Jak donosi 
Agencja ATA, poselstwo albań­
skie w  Belgradzie wręczyło w  ju 
gosłowiańskim MSZ notę, w któ­
rej protestuje przeciwko częstym 
wypadkom naruszania integral­
ności , terytorialnej Albańskiej 
Republiki Ludowej i prowokac­
jom zbrojnym na pograniczu ju - 
gosłowiańsko-albańskim ze stro­
ny jugosłowiańskiej' straży gra­
nicznej i lotnictwa jugosłowiań­
skiego.

Plan produkcji
w przemyśle Czechosłowacji
wykonany w 102,3 proc.

PRAGA. PAP. Plan produk­
cyjny na I półrocze rb. został w 
przemyśle czechosłowackim w y­
konany w 102.3 proc.

Pismo premiera Hindustanu 
Pandita Dżawaharlal Nehru do 
przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR J. W. Stalina z dnia 13 
lipca br. głosi co następuje:

W rozmowach, które nasz amba 
sador odbył z Ministerstwem 
Spraw Zagranicznych w  Mosk­
wie, wyjaśni! on stanowisko Hin­
dustanu wobec konfliktu koreań­
skiego. Cel Hindustanu polega na 
tym, by zlokalizować konflikt i 
przyczynić się do jego szybkiego 
pokojowego uregulowania drogą 
usunięcia obecnego impasu w  Ra­
dzie Bezpieczeństwa w ten spo­
sób, aby przedstawiciel rządu lu­
dowego Chin mógł zająć swe miej 
sce w Radzie, by Związek Radziec 
ki mógł wrócić do Rady i by 
ZSRR, USA i Chiny, w  ramach 
Rady lub poza Radą, drogą nie­
oficjalnego kontaktu, z pomocą i 
przy współpracy innych państw 
miłujących pokój, mogły znaleźć 
podstawy do położenia kresu kon­
fliktowi i do ostatecznego rozwią 
zania problemu koreańskiego.

Żywiąc pełne przekonanie, że 
Wasza Ekscelencja zdecydowana 
jest poprzeć pokój i w  ten spo­
sób utrzymać solidarność Naro­
dów- Zjednoczonych, ośmielam się 
wystosować do Pana ten osobisty 
apel. by zechciał Pan wykorzystać 
swój wysoki autorytet i swe

wpływy dla osiągnięcia tego współ j Proszę przyjąć, Ekscelencjo, wy 
nego celu, od którego zależy po- j razy mego najwyższego poważa- 
myślność ludzkości. i nia.

ODPOWIEDŹ J. W . STALINA N A  PISMO 
PANDITA NEHRU  

Do
Jego Ekscelencji Premiera Republiki Hindustanu 

Pana PANDITA DŻAW AH ARLAL NEHRU. 
Witam Pańską inicjatywę pokojową. Podzielam w 

pełni Pański pogląd co do celowości pokojowego ure­
gulowania kwestii Korei przez Radę Bezpieczeństwa 
z bezwarunkowym udziałem przedstawicieli pięciu wiel­
kich mocarstw, w tej liczbie Rządu Ludowego Chin.

Uważam, że dla szybkiego uregulowania kwestii 
Korei byłoby rzeczą celową wysłuchanie w Radzie Bez­
pieczeństwa przedstawicieli narodu koreańskiego.

Z wyrazami szacunku
(— ) J. STALIN, premier Związku Radzieckiego 

15 lipca 11)50 r.

Wśród dziesiątków milionów podpisów, złoianych dotąd w 
Związku Radzieckim pod apelem, sztokholmskim, jest również 

wiele podpisów marynarzy floty wojennej i handlowej.
Na zdjęciu: podpisywanie apelu na jednym ze statków

Wyzwolenie Tajdżonu
Koreańska Armia Ludowa nadal w ofensywie

Depesza premiera Hindustanu 
Pandita Dżawaharlal Nehru do 
J. W. Stalina z dnia 16 lipca gło­
si c0 następuje:

Do
Jego Ekscelencji Premiera 

Związku Radzieckiego 
J. W. STALINA.

Jestem w najwyższym stopniu 
wdzięczny za szybką i aprobują­

cą odpowiedź Waszej Ekscelen­
cji. Nawiązuję niezwłocznie kon­
takt z innymi zainteresowanymi 
rządami i mam nadzieję, że 
wkrótce będę mógł znowu zwró­
cić się do Waszej Ekscelencji.

Z poważaniem 
(—) Dżawaharlal Nehru,

premier Hindustanu.

LONDYN. PAP. Agencja Reu­
tera w depeszy z Hongkongu do­
nosi, że nocy ubiegłej wojska 
północno - koreańskie objęły w 
swe posiadanie opuszczone przez 
Amerykanów i klikę Li Syn 
Mana miasto Tajdżon, Tajdżon 
liczy 135 tysięcy mieszkańców.

Siły północno - koreańskie wkro 
czyły również do miasta Jongjok, 
węzła kolejowego na wschodnim 
wybrzeżu południowej Korei, w 
odległości 150 km na północ od 
portu Pusan. W ręku wojsk pół­
nocno -  koreańskich znalazła się 
też miejscowość Jangjang

PEKIN. PAP. Jednostki Armii 
Ludowej, które wyzwoliły Kondżu 
ścigają cofające się wojska ame-

przyniesie realizacja planu 6-
Przemówienie ministra Stefana Jędrychowskiego

Na 83 posiedzeniu Sejmu RP w dniu 1S.VII br. zastępca prze­
wodniczącego Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego —  
min. dr Jędrychowski złożył sprawozdanie z rządowego projektu 
ustaw y o 6-letnim planie rozwoju gospodarczego i budowy pod­
staw socjalizmu w Polsce. Przemówienie min. Jędrychowskięgo 
zamieszczamy poniżej w obszernym skrócie.

Przedkładając w imieniu Rządu 
Rzeczypospolitej projekt ustawy

Na cześć  Święta Odrodzenia
Ponad 120 milionów złotych oszczędności 

w Stoczni Gdańskie]
Realizacja zobowiązań w Stoczni Gdańskiej przebiega nad­

zwyczaj sprawnie. Do tej pory wykonano ok. 60 proc. podjętych 
zobowiązań, które przyniosły oszczędności na sumę 120 milionów 
złotych.

Nowy rekord Polski w fabrykacji pustaków
Jak donosi nasz korespondent tow. GONTAREK, wspaniałym 

osiągnięciem poszczycić się mogą ZMP-owcy, zatrudnieni w za­
kładach prefabrykacyjnych SPB w Gdańsku. Młodzi robotnicy — 
Czesław Maszka i Paweł Sontag ustalili nowy rekord krajowy, wy­
rabiając 552 pustaki w ciągu 8 godzin, co stanowi 306 proc. normy. 
Dotychczasowy rekord wynosił 230 pustaków.

Węzeł radiowy w Stoczni
W Stoczni Gdańskiej elektry­

cy realizując zobowiązanie pro­
dukcyjne na cześć święta Odro- 
dzcpia montują w chwili obecnej 
39 punktów radiowych w świetli­
cach i halach warsztatowych.

Otwarcie nowego radiowęzła 
odbędzie sie w dniu 22 lipca.

Przy radiowęźlc powstało ko­
lo współpracowników, rekrutują­
cych się z korespondentów „Gło­
su Stoczniowca“ .Radiowęzeł Stocz 
ni Gdańskiej będzie w późniejszym 
okresie rozbudowany o kilkadzie­
siąt nowych punktów, przy czym 
radiofonizacją zostanie objęta 
również Stocznia Północna.

Kolejarze tczewscy zrealizowali swe 
zobowiązania

Jak donosi nasz korespondent FRANCISZEK WENTA kole­
jarze tczewscy wykonali zobowiązania podjęte dla uczczenia 
Święta Odrodzenia. W toku ich realizacji m. in. rozpakowali oni, 
posortowali oraz poukładali w magazynach 20 ton części maszyn. 

W pracach tych wyróżnili się robotnicy Leon Czapiewski i Kazi­
mierz Jackiewicz.

Elekrotechnik stoczniowy 
przy montowaniu giośnika radiowego.

o 6-letnim planie rozwoju gospo­
darczego i budowy podstaw socja 
lizmu na lata 1950 —  1955, min. 
Jędrychowski przypomniał, że 
plan został opracowany z inicja­
tywy Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, która jeszcze w grud 
niu 1948 r. na Kongresie Zjedno­
czeniowym uchwaliła wytyczne 
dla opracowania planu 6-letniego.

Podniesienie poziomu 
sił wytwórczych

Zasadniczą cechą planu 6-letnie­
go —. podkreśla min. Jędrychow­
ski — jest, że zapewnia on znacz­
ne podniesienie poziomu sil wy­
twórczych ze szczególnym uwzglę 
dniettiem produkcji ś r o d k ó w  
w y t w ó r c z o ś e i.

Jednym z głównych objawów 
ekonomicznegó zacofania Polski
__ ciągnie mówca —- był niski
stan uprzemysłowienia kraju. Ani 
międzynarodowe monopole kapita 
łiśtyezńe, rządzące polską gospo­
darka ani zrośnięci z nimi polscy 
kapitaliści i  obszarnicy nie byli 
zdolni rozwinąć sił wytwórczych 
naszego, narodu.

Historyczne zwycięstwo Związ­
ku Radzieckiego nad hitlerowski­
mi Niemcami i ich , sojusznikami 
umożliwiło nam sześć lat temu 
zniesienie jmerialistycznego i ka­
pitalistycznego jarzma i wejście 
na drogę budownictwa socjaliz­
mu i szybkiego rozwoju sił wy­
twórczych.

Okres ubiegłego sześciolecia sta 
nowił poważny krok na drodze roz 
woju sił wytwórczych, a prze­
de wszystkich na drodze u- 
przemysłowienia kraju. Wartość 
produkcji wielkiego i średniego 
przemysłu, która w 1946 r. na sku 
tek zniszczeń wojennych stanowi­
ła 75 proc. poziomu z roku 1938, 
już w 1947 przekroczyła poziom 
przedwojenny, a w 1949 r. osiągnę 
ła 177 proc. tego poziomu.

PLAN 6-LETNI OZNACZA RE 
WOLUCYJNY KROK W KIE­

RUNKU SOCJALISTY CZN EG O 
U PRZ E MY SI.O WIENIA K RA J U 
i wyrównania rozpiętości między 
nami a najbardziej ekonomicznie 
rozwiniętymi krajami. Projekt u- 
stawy stawia zadanie podniesienia 
wartości produkcji przemysłu so­
cjalistycznego o 1 5 8  p r o c .  w 
porównaniu z rokiem 1949.

Olbrzymi wzrost 
produkcji przemysłowej

Prawem socjalistycznego uprze­
mysłowienia jest szybszy rozwój 
przemysłu, produkującego środki 
wytwórczości niż przemysłu pro­
dukującego przedmioty spożycia. 
Wyraża się to przede wszystkim 
w przewidzianym w planie 6-let­
nim szybkim tempie wzrostu prze 
mys-łu hutniczego, maszynowego i 
chemicznego. Plan przewiduje 
dwukrotne podniesienie w okresie 
sześciolecia produkcji stali, wzrost 
wartości produkcji przemysłu bu­
dowy maszyn o 264 proc., wzrost 
wartości produkcji przemysłu 
środków transportowych o 171 
proc., przemysłu elektrotechnicz­
nego o 228 proc., DZIEWIĘCIO- 
KROTNY WZROST PRODUKCJI 
OKRĘTOWEJ, przeszło trzy i pól 
krotny wzrost wartości produkcji 
przemysłu chemicznego.

Wielokrotnie więcej 
niż przed wolną

Dla zilustrowania ogromu za­
dań planu 6-letriiego min. Jędry 
chowski porównuje cyfry wzrostu 
przewidzianego w  planie '¡6-let­
nim z odpowiednimi, cyframi 
okresu przedwojennego. W roku 
1913 na ziemiach, które weszły 
później w skład obszarniczo-ka- 
pitalistycznej Polski, wydobywa­
no 41. miln. ton węgla. Po. pierw­
szej wojnie światowej nastąpił 
spadek produkcji i dopiero w  o- 
kresie największej koniunktury 
w  r. 1929 produkcja przekroczy­
ła poziom przedwojenny, osiąga­
jąc 46,2 miln. ton, po czym w 
okresie 'kryzysu spadła poniżej 
29 miln. ton w 1932 r., aby w 
roku 1938 podnieść się do 38 
miln. ton. Tak więc w ciągu dwu 
dziestupięciu lat produkcja prze­
mysłu węglowego zmniejszyła się 
o 3 miln. ton. W roku 1946 w y­
dobycie węgła kamiennego w y­
nosiło 47.3 mil. ton. a następnie

letniego
w Sejmie

wzrosło do 74,1 mjln. ton w roku 
1949, czyli o 26,8 miln. ton. W 
planie 6-letnim przewidziany 
jest dalszy wzrost produkcji do 
100 miln. ton.

Wydobycie rud żelaza wynosiło 
w 1913 r. 500 tys. ton. W roku 
1938 wzrosło ono do 871 tys. ton. 
Pian 6-letni przewiduje wzrost 
wydobycia rud żelaznych do 3 
miln. ton vv roku 1955.

Stali produkowano w 1913 roku 
1,7 miln. ton. w r. 1938 — 1.441 
tys. ton. W Polsce Ludowej pro­
dukcja stali wzrosła z 1.219 tys. 
ton w 1946 r, do 2.304 tys. ton w 
r. 1949, a plan 6-letnj ptzewidu- 
je  osiągnięcie 4.600 tys. ton.

Wyrobów walcowanych produ­
kowano w 1913 r. 1.200 tys. ton. 
W okresie międzywojennym pro­
dukcja obniżyła się do 1 miln. 
ton w  1937 r. Plan 6-letnj zakia 
da wzrost produkcji wyrobów 
walcowanych do 3,2 miln. ton.

Podobny obraz daje porówna­
nie wysokości produkcji w o- 
kresie dziesięciolecia 1928—1938 
i w planie 6-letnim. Energii 
elektrycznej produkowano w Pol 
sce w 1928, r ,—  2,6 mlrd. kWh, 
w roku 1937 — 3,6 mlrd. kWh, 
W roku 1949 produkcja ta wzro­
sła do 8,3 mlrd. kWh — w planie 
6-letnim przewiduje się dalszy 
wzrost do 19,3 mlrd. kWh. W 
dziesięcioleciu powojennym przy 
rost produkcji energii elektrycz­
nej będzie więc blisko 14 razy 
większy, niż w ciągu dziewięciu 
lat przed, wojną.

(Dokończenie na sir. 3)

rykańskie. Lotnictwo amerykań­
skie bombarduje nadal spokojne 
miasta i wsie. 16 lipca lotnictwo 
amerykańskie dokonało kilku ban 
dyckich nalotów na miasto Seul, 
przy czym ucierpiały szkoły, szpi­
tale i instytucje kulturalne, a 
wielu mieszkańców poniosło 
śmierć. Samoloty Armii Ludowej 
nawiązały walkę i zestrzeliły dwa 
samoloty nieprzyjacielskie.

Deklaracja Partii 
Postępowej USA

NOWY JORK PAP. Krajowy 
Komitet Partii Postępowej USA 
ogłosił deklarację, która głosi:

Pierwszym krokiem w  kierun­
ku pokojowego załatwienia kry­
zysu koreańskiego winno być 
przywrócenie autorytetu i sku­
teczności ONZ. Można to osiąg­
nąć tylko przez powrót do zasad 
Karty.' do czego wzywa Trygve 
Lie i premier Nehru, droga do­
puszczenia do ONZ Republiki 
Chińskiej. Wówczas Rada Bez­
pieczeństwa będzie w  stanie- dla 
zachowania pokoju, powziąć na­
stępujące środki:

1) Wydać stosowne rozkazy i 
powziąć środki dla wstrzymania 
działań wojennych w Korei i dia 
niezwłocznego utworzenia jedno­
litego i niezależnego rządu demo 
kratycznego Korei.

2) wezwać prezydenta Truma- 
na. aby uchylił swój jednostron­
ny rozkaz do floty amerykańs­
kiej w sprawie obrony Formozy, 
który stanowi interwencję w 
chińską wojnę domową z naru­
szeniem porozumienia w Kairze.

Wzmaga się
ruch wyzwoleńczy 
cc/ Wietnamie

RZYM PAP. Dziennik „Paese 
Sera“ donosi z Paryża, że koła 
polityczne-i wojskowe Francji, są 
ogromnie zaniepokojone w związ 
ku z ostatnimi zwycięstwami ar­
mii Demokratycznej Repubiiki 
Vietnamu. Francuzi tracą codzien 
nie od 300 do 500 ludzi.

GENEWA. PAP. Jak donoszą 
z Paryża, wielu francuskich skocz 
ków spadochronowych zostało ran 
nych, a 6 wojskowych samocho­
dów uszkodzonych na skutek 
eksplozji bomb. podłożonych w 
Hanoi przez zwolenników Viet- 
namu.

* #*
Wydawca ukazującego Się w 

Saigonie dziennika francuskiego 
„Saigon Presse“ — Bomussinie 
został ciężko ranny przez patrio­
tów vietnamskich.

Chińska Armia 
zdobiła wy

PEKIN PAP. Jak -donosi Agencja 
Nowych Chin, Chińska Armia Lu­
dowa wyzwoliła w dniu 16 bm. 
wyspy Piszan, położone w odległoś 
ci 80 km na północny wschód od 
portu Wenczou (prowincja Cze- 
kiang).

Formacja trzeciej Armii Ludowej 
dokonała ataku na „amfibiach“ i w 
ciągu kilku godzin wyspy te za­
jęła. Niedobitki wojsk, kuomintąn- 
gowskich zostały zlikwidowane.

Ludowa 
spy Piszan
Ponad 400 oficerów i żołnierzy zos­
tało wziętych do niewoli a 50 pod 
dało się.

A m b a s a d o r W . B ry ta n ii
przybył do Warszawy

WARSZAWA PAP. 17 bm. w 
godzinach wieczornych przybył do 
Warszawy nowomianowany amba 
sador, Wielkiej Brytanii sir Char­
les H. Bateman z małżonka-
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ODPOWIEDŹ
generalissimusa Stalina

Język, jakim mówią imperialiści 1 agresorzy amerykańscy
0 kwestii koreańskiej, jest językiem brutalnej siły 1 nieustają­
cych gróźb p c d .  dresem narodu Korei 1 pod adresem wszyst­
kich narodów, nWmjącyeh pokój i wolność. Krwflożerczość i cy­
nizm wystąpień dyplomatów Imperialistycznych; a przede wszy 
stklm amerykańskich, walczą o palmę pierwszeństwa z krwio- 
żerczością żołdaków Mac Arthura, wylewających całą swą wście 
klość za swe — nazwijmy to delikatnie — niepowodzenia wo­
jenne, na kobiety i dzieci, ną starców 1 chorych w otwartych 
miastach koreańskich. Atmosfera, jaką stwarza dyplomacja im­
perialistyczna wokół zagadnienia koreańskiego, jest atmosferą 
brutalnego gwałtu i cynicznego bezprawia.

W tę atmosferę uderza spokojny, glos wodza narodów ra­
dzieckich i całego obozu pokoju i postępu, głos generalissimusa 
Stalina. „Witam Pańską inicjatywę pokojową" —  mówi towa­
rzysz Stalin w odpowiedzi na list premiera Hindustanu, Pandita 
Nehru, „Podzielam w pełni Pański pogląd eo do celowości po­
kojowego uregulowania kwestii koreańskiej". Wódz światowego 
obozu pokoju, kierownik pokojowej polityki Związku Radziec­
kiego zabiera glos, by stwierdzić, że można i należy pokojowo 
uregulować kwestię koreańską.

Towarzysz Stalin wskazuje konkretnie, w  jaki sposób mo­
żna. pokojowo uregulować kwestie koreańską. Możną to zrobić 
poprzez Radę Bezpieczeństwa, której statut ONZ powierzył w y­
soką misję obrony pokoju. Żeby rozwiązać sobie ręce dla bez­
prawia i agresji, imperialiści amerykańscy — wbrew Karcie 
ONZ — nie dopuszczają d© Rady Bezpieczeństwa przedstawi­
cieli Chin Pudowych, jedynie legalnych przedstawicieli 475-mi- 
lionowego narodu chińskiego. Fakt ten stal się przyczyną, że
1 Związek Radziecki nie bierze udziału w  pracach ONZ. Ale
pokojowo uregulować kwestię koreańską może tylk0 pełny, le­
galny skład Rady Bezpieczeństwa, obejmujący pięć wielkich 
mocarstw, w tej liczbie i Chiny Ludowe, a nie kadłubowy twór, 
wprawiany w ruch przez amerykańskich imperialistów. W ten 
sposób obrona pekoju przez towarzysza Stalina wiąże się naj­
ściślej z obroną prawa międzynarodowego, z obroną autorytetu 
ONZ 1 jej Karty, z obroną umów międzynarodowych, deptanych 
przez agresorów'. •

Towarzysz Stalin wskazuje dalej, że dla szybkiego uregu­
lowania kwestii koreańskiej należałoby wysłuchać w Radzie 
Bezpieczeństjya przedstawicieli narodu koreańskiego. Amery­
kańscy agresorzy pragną, jak wiadomo, narzucić narodowi ko­
reańskiemu swą wolę silą i gwałtem. Imperialiści uznają jeden 
język w stosunku do narodu koreańskiego, język bombardowań 
i salw artylerii okrętowej. Towarzysz Stalin natomiast stwier­
dza, że naród, o którego losach mą decydować Rada Bezpieczeń­
stwa, winien mieć możność przedstawienia Radzie swoich żądań 
i postulatów. Czy może być bardziej zrozumiale i bardziej słu­
szne stanowisko? W ten spoSób obrona pokoju przez towarzysza 
Stalina łączy się nierozerwalnie z obroną prawa narodów do 
samodzielnego stanowienia o swoim losie.

Odpowiedź premiera Związku Radzieckiego. Józefa Stalina, 
na list Pandita Nehru zawiera w sobie wszystkie zasadnicze ele­
menty polityki radzieckiej: walkę o pokój, obronę prawa mię­
dzynarodowego 1 autorytetu ONZ oraz obronę prawa narodów' 
do swobodnego decydowania o swoim losie.

Odpowiedź towarzysza Stalina jest też dokumentem, które 
mu narody świata, a w tej liczbie i naród polski, udzielają cał­
kowitego poparcia. Towarzysz Stalin, chorąży pokoju światowe­
go, wskazuje rzetelną i prawdziwą drogę pokojowego uregulo­
wania zagadnienia koreańskiego.

* i Mowy podstaw socjalizmu
Była godzina 23,25 dnia 16 lipca 

1950 r., kiedy członkowie Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej zebrani 
na V plenarnym posiedzeniu KC, 
w jednomyślnym porywie wstali 
z miejsc i zaintonowali „Międzyna 
rodówkę“ . Przed chwila właśnie 
Komitet Centralny PZPR JEDNO­
GŁOŚNIE ZATWIERDZIŁ — PO 
DWUDNIOWYCH OBRADACH
— PROJEKT PLANU 6-LETNIE­
GO, PLANU ROZWOJU GOSPO­
DARCZEGO I BUDOWY POD­
STAW SOCJALIZMU W POL­
SCE.

Kierownictwo naszej partii,za­
twierdziło plan, wytyczający kie­
runek naszego rozwoju nie tylko 
ńa- 6 lat, ale i na całą przyszłość, 
plan, będący :— jak się wyraził 
towarzysz Bierut —

„skonkretyzowaną formą rea­
lizacji ideologii naszej partii na 
określonym odcinku czasu... 
ujętą w określone zadania linią 
kierunkową polityki partii, dro­
gowskazem, wytyczną naszych 
działań".
Niezwykle serdeczna i gorąca 

była owacja zebranych na cześć 
wodza i nauczyciela ludzi pracy
— towarzysza Stalina, na cześć 
przewodniczącego KC naszej par­
tii — towarzysza Bieruta, 
cześć historycznego aktu.

Zakończona została, trwająca z 
górą dwa lata, proca nad przygo­
towaniem wielkiego planu rozwo­
ju gospodarczego i budowy pod­
staw socjalizmu. W pracy tej u- 
czestniezyli nie tylko bezpośredni 
autorzy planu. Uczestniczyła w 
niej cała klasa robotnicza, cały 
lud pracujący Polski, a przede 
wszystkim dziesiątki tysięcy przo­
downików pracy; racjonalizatorów

i nowatorów produkcji, bohaterzy 
współzawodnictwa pracy, którzy 
swymi wysiłkami 1 osiągnięciami 
produkcyjnymi umożliwili wydat­
ne zwiększenie zadań planu w 
porównaniu z wytycznymi, ustało-, 
nymi na Kongresie Zjednoczenio­
wym. Tę ogromną pracę nad pla­
nem podsumowano na V Plenum 
KC PZPR. Poddano ją jeszcze raz 
gruntownej i wnikliwej analizie, 
kierując się myślą, sformułowaną 
przez towarzysza Bieruta:

„Nie wolno nam trwać w za­
cofaniu, gdy masy pracujące 
chcą żyć inaczej, lepiej, kultu­
ralniej, niż żyły przedtem. Nie 
możemy sobie pozwolić na budo 
wanie podstaw socjalizmu w 
ciągu dziesięcioleci, bo wszelkie 
ociąganie się dawałoby tylko a- 
tuty, naszym wrogom klaso­
wym. Wreszcie musimy zabez­
pieczyć szybkie tempo wzrostu 
naszych sił wytwórczych i po­
ziomu techniki, ponieważ wyma 
ga tego sytuacja międzynarodo­
wa, wymaga tego troska o na­
szą niezależność, troska o silę 
obronną naszego państwa i tros 
ka o wzrost Bił obozu pokoju w 
walce z imperialistyczną zabor­
czością".
Wynikiem tych prac jest posta­

wienie przez V Plenum KC 
na PZPR przed partią, przed klasą 

robotniczą i przed całym narodem 
w całej wielkości zadania ZBU­
DOWANIA IV CIĄGU 6 LAT 
PODSTAW SOCJALIZMU W 
POLSCE. Co oznacza to zadanie, 
powiedział tow. Minc:

„Musimy podnieść produkcję 
przemysłową w ciągu 6 lat. o 
ponad 150 proc., rozwinąć w Pol 
sce cały szereg skomplikowa­
nych i nieznanych dotąd produk 
cji, zapewnić wszechstronny roz

wój rolnictwa i podnieść jego 
produkcję o 50 proc., rozwinąć 
na wielką skalę transport i ko­
munikację i zbudować drogę 
wodną Wschód— Zachód, zain­
westować w gospodarkę narodo­
wą ponad 6 bilionów złotych i 
oddać do użytku 1.287 wielkich 
obiektów, z tego około 250 wiel­
kich zakładów przemysłowych i 
ponad 90 kompletnych osiedli

tow. Minc — jest planem gene­
ralnej ofensywy socjalistycznej 
przeciwko kapitalistycznym ele­
mentom w' mieście i na wsi." 
Przygotowanie i uzbrojenie par 

tii do tej wielkiej bitwy klasowej 
było najważniejszym zadaniem 
Plenum.

Plenum wykonało to zadanie. Z 
naukową ścisłością opracowało i 
rozwinęło wszechstronny pro-

mieszkaniowych, dokonać zasad ! grBm mobilizacji sił dla realizac

Polskie Tow, Przyjaciół ONZ
protestuje przeciw brutalnemu pogwałceniu
Karty Narodów Zjednoczonych

WARSZAWA PAP. Polskie To­
warzystwo Przyjaciół Narodów 
Zjednoczonych przesłało do Świa­
towej Federacji Stowarzyszeń Przy 
jaciói ONZ w Genewie pismo, ko­
munikujące o skierowaniu na ręce 
sekr..gen. ONZ Trygve Lie depe­
szy w której domaga się katego­
rycznie:., .

83 posiedzenie
Ustawy o prokuraturze R. P.

o rocie przysięgi wojskowej
WARSZAWA PAP. 83 posie dzenie Sejmu Ustawodawczego 

w dniu 18 lipca 1950 r. otworzy! marszałek Kowalski. Na po 
siedzenie przybyli członkowie rządu z premierem Cyrankie­
wiczem na czele.

W pierwszym punkcie porząd ny do Kornisjl Planu Gospodar 
ku dziennego, obejm ującym  | cze§ °  i Budżetu, 
pierwsze czytanie rządowego i Po krótkiej przerwie, po k o - 
projektu ustawy o 6-letnim pla 
nie rozwoju gospodarczego i bu
dowy podstaw socjalizmu 
lata 1950— 1955, marszałek K o­
walski udzielił głosu zastępcy 

rzewodnlczącego PKPG min. 
Jtefanowi Jędrychowskiemu.

(Przemówienie miń. Stefana 
jdrychowakiego podajem y od- 

- ielnie). ,
Projekt ustawy został odesła-

„Placówka“ Prusa
w języku rosyjskim

MOSKWA, 
garni moskiewskich ukazała się „Pla­
cówka" Bolesława Prusa w przekła­
dzie rosyjskim — E. Riftiny. Powieść 
zaopatrzona została słowem wstępnym 
pióra znanego publicysty radzieckie­
go — M. Żywowa.

rej przewodnictwo obrad obej 
m uje wicemarszałek Barcikow- 
ski Izba przystępuje do drugie- 

na j go punktu porządku dziennego: 
j pierwszego czytania rządowego 
projektu ustawy o prokuraturze 
Rzeczypospolitej Polskiej. Pro­
jekt ustawy referuje min. spra­
wiedliwości Henryk Świątkow­
ski.

Wprowadzone przez projekto­
waną ustawę nowe zasady or­
ganizacji i działania prokura­
tury , polegające na całkow i­
tym je j wyodrębnieniu od są­
downictwa, na niezależności or­
ganów prokuratury od innych 
władz terenowych na zasadzie 
centralizmu i podporządkowa­
nia je j Radzie Państwa — na­
dają nowy charakter prokura- 

PAP. Na półkach księ-1 turze, dając jej szeroką bazę 
działania.

Projektowana reform a stano­
wić będzie dalszy etap na dro­
dze do demokratyzacji aparatu 
wymiaru sprawiedliwości.

Projekt ustawy skierowano 
do K om isji Prawniczej i Regu­
laminowej.

W następnych punktach p o ­
rządku dziennego Izba skiero­
wała do odpowiednich komisji 
szereg projektów ustaw.

W  dalszym ciągu obrad Sejm  
uchwalił ustawy: o przystąpie­
niu Rzeczypospolitej Polskiej 
do konwencji z dnia 9 grudnia 
1918 r. o zapobieganiu i kara­
niu zbrodni ludobójstwa, oraz 
przepisy ogólne prawa cywilne- 

i. go.
j Z kolei sprawozdanie Kom isji 
i Obrony Narodowej o rządowym, 
.projekcie ustawy o przysiędze 
wojskowej złożył pos. W ągrow- 
«U . CPZPRh

ładunki z Chin Ludowych  
w porcie gdyńskim

Do portu gdyńskiego zawinął 
duński motorowiec m/s „Annam“ 
przywożąc z jednego ., z portów 
Chin Ludowych większą partię 
surowców dla przemysłu tłuszczo­
wego. W ślad za tym statkiem 
płynie również do Gdyni duński 
m/s „Maląya“  przywożąc rów ­
nież znaczną partię towarów dla 
Polski i krajów demokracji lu­
dowej, .<*>•

Mówca podkreśla, że rota 
przysięgi, zawarta w ustawie, 
jest wyrazem związku sił zbrój 
nych z ludem. Nowa rota przy­
sięgi przepełniona jest poczu­
ciem siły opartej na słuszności 
sprawy, o którą walczą setki 
milionów ludzi, sprawy obrony 
pokoju, której ostoją jest Zwią 
zek Radziecki. Żołnierz nasz 
przysięga stać w jednym  szere­
gu z Armią Radziecką i arm ia­
m i krajów dem okracji ludowej 
na straży pokoju.

Sejm  uchwalił jednomyślnie 
ustawę o przysiędze wojskowej 
w drugim i trzecim czytaniu.

Po przerwie obiadowej Izba przy­
jęła jednomyślnie następujące pro­
jekty ustaw: o organizacji współ­
pracy kulturalnej z zagranicą, o 
dostarczaniu środków przewozowych 
na rzecz wojska i siużbv bezpie­
czeństwa publicznego w czasie po­
koju; o utworzeniu Muzeum Prze­
mysłu i Techniki; o zakładach spo­
łecznych służby zdrowia i planowej 
gospodarce w służbie zdrowia; o 
zapewnieniu bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy przy obsłudze maszyn 
i urządzeń technicznych; o odpo­
wiedzialności zawodowej fachowych 
pracowników służby zdrowia; o 
zniesieniu izb lekarskich i lekars- 
ko-dentystycznych.

Na tym posiedzenie Sejmu zakon 
czono. Następne posiedzenie odbę­
dzie się w dniu 20 bm.

A natychmiastowego zaprzestania 
zbrojnej interwencji imperia­

listycznej w Korei i wycofania z 
jej terytorium amerykańskich sił 
zbrojnych,

B zaprzestania wykorzystywania 
ONZ jako narzędzia agresji im­

perialistycznej, .
r  ścisłego przestrzegania przez* 
»  sekretarza ONZ postanowień 

Karty Narodów Zjednoczonych.
Komunikując Wam treść powyż­

szej depeszy — czytamy w piśmie 
do Federacji — wyrażamy przeko­
nanie, że sprawa pokoju światowe­
go oraz rola ONZ i jej sekretarza 
generalnego w brutalnej agresji a- 
merykańskiej przeciwko narodowi 
koreańskiemu nie może być obojęt­
na Światowej Federacji. W związku 
z powyższym, zwracamy się do Was 
o poparcie stanowiska wyrażonego 
w naszej depeszy do sekretarza ge­
neralnego ONZ.

niczej przebudowy społecznej w 
rolnictwie, zapewnić kadry po­
trzebne dla wielkiego rozwoju 
gospodarki narodowej, podnieść 
stopę życiową ludności o 50— 60 
proc., a realne piace robotnicze 
o 40 proc., zwiększyć dwukrot­
nie fundusz plac w sektorze so­
cjalistycznym poza rolnictwem, 
szeroko rozbudować oświatę, 
kuiturę, społeczną służbę zdro­
wia, opiekę nad matką i dziec­
kiem, wczasy pracownicze, roze 
grać zwycięsko wielką bitwę kia 
sową o wyparcie elementów ka­
pitalistycznych, zmienić grun­
townie w ciągu 6 lat oblicze na­
szego kraju i przekształcić go 
w przodujący kraj przemysło­
wy“ .
Plan zbudowania podstaw socja 

iizmu jest przede wszystkim 
planem gruntownej przebudowy 
ekonomiki kraju i oparcia jej na 
poziomie technicznym bez porów­
nania wyższym, aniżeli istniejący 
poziom.

„Istotną treścią naszego pla­
nu, — powiedział towarzysz Bie 
rut, — jest potężne, nlespotyka 
ne w dotychczasowej historii 
naszego kraju, podniesienie po­
ziomu sił wytwórczych... W wy 
niku osiągnięć planu (¡-letmego 
Polska zostanie przekształcona 
w jeden z najbardziej uprzemy­
słowionych krajów Europy“ . 
Plenum nie ograniczyło się do 

szerokiego i rozwiniętego sformu­
łowania zadania budowy podstaw 
socjalizmu w naszym kraju. 
Sformułowało ono również całą 
s t r a t e g i ę  walki o realizację 
planu, która jest strategią wałki 
przeciwko wrogowi klasowemu i 
przeciwko agenturze imperialisty­
cznej, o systematyczne ograni­
czanie, wypieranie i likwidowanie 
elementów kapitalistycznych w 
mieście i na wsi. Plan konkretnie 
ustala istotę i cel tej walki. W 
przemyśle i budownictwie idzie o 
to, by sprowadzić udział produkcji 
kapitalistycznej do odsetka pro­
centu. W obrocie towarowym — 
o pogłębienie, rozszerzenie i ugrun 
towahie już osiągniętego zwycię­
stwa handlu socjalistycznego. W 
rolnictwie o dalsze systematy­
czne osłabianie pozycji kapitali­
stów wiejskich i o przygotowanie 
warunków dla ostatecznego roz­
bicia kapitalizmu na wsi, dla lik­
widacji kułactwa, jako klasy. Stra 
tegia, opracowana przez Plenum, 
jest też stalinowską strategią za­
ostrzającej, się walki klasowej.

„Plan 6-letni —- powiedział

Utworzenie Centralnego 
Instytutu Ochrony Pracy

WARSZAWA PAP. Ustawą sej­
mową z dnia 4 kwietnia br. powo­
łany został do życia Centralny In­
stytut Ochrony Pracy w Warsza­
wie. Zadania Instytutu polegają na 
organizowaniu i prowadzeniu prac 
naukow o-bad awczy ch, dotycz ących 
higieny i bezpieczeństwa pracy o- 
raz urządzeń, zapobiegających cho­
robom zawodowym, koordynowaniu 
planów prac innych placówek nau­
kowych i szkól wyższych w.zakre­
sie bezpieczeństwa i higieny pra­
cy oraz współdziałaniu w tej dzie­
dzinie z instancjami ochrony pracy

LudnośC m. Hoverswerd 
uczciła pamięć 
ofiar Gross - Rosen

BERLIN PAP. Na cmentarzu 
miasta powiatowego Hoyerswerd w 
NRD odbyia sip uroczystość ekshu­macji zwłok 118 więźniów obozu 
koncentracyjnego Gross-Rosen, w 
tym wielu Polaków.

Uroczystości pogrzebowe przy­
brały chąrakter manifestacji poko­
jowej, ilustrując przełom, jaki do­
konał się w stosunkach między 
Polska Ludową i Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną,

przemysłu, rolnictwa, leśnictwa 
służby zdrowia i ze związkami za­
wodowymi.

planu, wskazało środki i metody 
przełamania trudności. Plenum na­
tchnęło masy pracujące przekona­
niem, że — mówiąc słowami towa­
rzyszki Bieruta —

„Mamy jut wszystkie warun­
ki, aby postawić sobie takie za­
danie i osiągnąć je w czasie sto­
sunkowo krótkim."
Plenum dało odpowiedź na pyta­

nie, jakie ogniwa decydują o urze­
czywistnieniu planu. Wskazało, że 
warunkami tymi są: walka o pos 
tęp techniczny, walka o wzrost wy 
dajności pracy i o obniżenie kosz­
tów własnych, systematyczn 
wzmacnianie piano wo-reguiująe:,
funkcji państwa w stosunku do in­
dywidualnej gospodarki chłopskie 
oraz co najważniejsze, w a l k ą  o 
p r a w i d ł o w e ,  b o l s z e w i c ­
k i e  r o z w i ą z a n i e  p r ó b i e -  
mu k a d r  i podniesienie pozio­
mu pracy organizacyjnej do pozio­
mu linii politycznej, której wyra­
zem jest in. in. plan 6-letni.

„Partia musi umieć i będzie u- 
miala — powiedział tow. Nowak* 
— słuszną politykę budownictw,. 
podstaw socjalizmu organizacyj­
nie zabezpieczyć i utrwalić przez 
planowe, masowe i śmiałe formą- 
wanie nowych kadr, swoich pro­
letariackich kadr...“
Słowami towarzysza Bieruta Ple­

num wyjaśniło również na czym po 
lega dźwignięcie poziomu pracy or­
ganizacyjnej do poziomu pracy po­
litycznej. Polega ono na tym, by 

„każdy członek partii nie tyl­
ko sam rozumiał te zadania, ale 
żeby umiat oddziaływać na swo­
je środowisko społeczne, na swo­
ich bezpartyjnych współtowarzy­
szy..."
Działacze partyjni i gospodar­

czy, wszyscy ludzie pracy, wszyscy 
bojownicy o plan znajdą w wytycz­
nych Plenum wskazówki dla dzia­
łania na swoim odcinku. Plenum 
uzbroiło też partię i cały lud pra­
cujący, w niezwykłej siły oręż, ja­
kim jest świadomość ogromnej, po­
litycznej, moralnej i ideologicznej 
wagi planu dla naszego narodu i dla 
wszystkich iudzi, walczących o po­
kój i sprawiedliwość społeczną, dla 
całego obozu pokoju i socjalizmu. 

„...Budujemy — mówił towa­
rzysz Bierut — jasny, szczęśli­
wy gmach Polski Socjalistycznej, 
oparty na granitowych podsta­
wach ludowego _ patriotyzmu i 
proletariackiego internacjonaliz­
mu, na niewzruszonych podsta­
wach solidarności i braterstwa z 
wielkim Związkiem Radzieckim", 
Braterska, ideologiczna, politycz­

na, gospodarcza i techniczna po­
moc Związku Radzieckiego jest rę­
kojmią, że entuzjazm i bohaterstwo 
polskiego ludu pracującego poko­
nają wszystkie trudności decydują­
cego etapu rewolucji socjalistycz­
nej w naszym kraju. Realizując 
wskazania V Plenum, oparte na nie­
śmiertelnej nauce Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina zbudujemy socja­
lizm w Polsce.

Nowy rekord w betonowaniu
na W g l i r z e ż «

Betoniarze zatrudnieni przy bu­
dowle magazynu nr 4 w  strefie 
wolnocłowej w Nowym Porcie 
postanowili pobić rekord w beto­
nowaniu.

W dniu wczorajszym brygada 
Józefa Damaszki, składająca się 
z pomocnika - betoniarza ZMP- 
owca Tadeusza Mrowca, pomocni­
ków: Bronisława Tomasika, Jó­
zefa Kowalczyka, Andrzeja Dzia­
dosza, Jerzego Stoby i Władysława

Szmagielsklego wykonała przy 
zakładaniu płyty fundamentowej 
270 m’  betonu osiągając 931,03 
PROCENT NORMY. Siódemka 
betoniarzy przerobiła w  tym cza­
sie przy udziale 11 ładowaczy ł 
dwóch mechaników 108 ton beto­
nu i ponad 300 ton pospółki.

Poprzedni rekord Wybrzeża w 
betonowaniu wynosił 557 proc. i 
należał do robotników PPB nr a 
w  Gdańsku,

Żniiuą na u i s i  gdańskiej
Współzawodnictwo 

brygad traktorowych w PGR
Brygady traktorzystów, zatrudnionych w gospodarstwach 

PGR, rozwijają współzawodnictwo w .akcji- żniwnej. Brygad? 
Magdaleny Figur, pracująca w Waplewie, w pow. sztumskim, 
wezwała do współzawodnictwa brygadę traktorzystek zespołu 
Czernin. W wykonywaniu podorywek na polach uprzątniętych 
ze zbóż przoduje dotąd również zespół Magdaleny Figur.

Dziwne stanowisko elektrowni 
w Paiczewie

PGR Palczewo napotkało w wykonywaniu zadań żniwnych 
na przeszkodę w postaci wyłączenia prądu przez tamtejszą elek­
trownię. Przerwanie dopływu prądu uniemożliwi przeprowadzenie 
w terminie omłotów zbóż.

Zaopatrzyć SOM w części wymienne
SOM w Gniewinie, jak pisze nasz korespondent Fr. Mań­

kowski odczuwa brak części wymiennych do maszyn. Wykonywa­
nie ich we własnym zakresie napotyka na wiele trudności. Części 
te są obecnie nieodzownie potrzebne, ponieważ maszyny ośrodka 
rozpoczęły już pracę na polach mało i średniorolnych chłopów 
i wymagać będą niewątpliwie wymiany niektórych detali na sku­
tek uszkodzenia podczas pracy.

Rolnicy tej gminy rozpoczęli już zbiór żyta. Akcja pomocy 
sąsiedzkiej została zorganizowana sprawnie.

PGR Sądowo potrzebuje maszyn omłotowyd;
Państwowe Gospodarstwo Rolne —  Sądowo, należące do ze­

społu Lipowo, w intensywnym tempie zbiera plony ze swoich pól. 
Omłot zebranych zbóż napotyka jednak na trudności, bo posia­
dana przez gospodarstwo młocarnia wymaga częstych napraw.
Zespół Lipowo, powinien albo przyznać dla Sadowa odpowiednią 

•młocarnię, albo też przeprowadzić należyty remont posiadanej 
przez nie maszyny.
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Bezcenna pomoc Związku Radzieckiego
gwarait©fi| realności planu 6-1 et niego

DOKOŃCZENIE PRZEMÓWIENIA MIN. JĘDRYCHOWSKIEGO
Szczególnie znamienna jest v/y 

mowa porównań w  zakresie prze 
mysłu maszynowego. Obrabiarek 
do drzewa i metali wyproduko­
wano w  r. 1938 — 1.936 ton, w  
r. 1949 — przeszło 10,5 tys. ton, 
a w okresie 6-lecia produkcja ta 
wzrośnie 4-krotnie w porównaniu 
7, rokiem 1949. Oznacza to, że 
produkcja obrabiarek będzie 30- 
krctnie większa, niż w okresie 
przedwojennym. Produkcja paro­
wozów w  r. 1929 wyniosła 165 
sztuk, w  ciągu następnych dzie­
więciu lat produkcja spadła. W 
roku 1938 wyprodukowano tylko 
28 parowozów. Mimo to. że prze­
mysł parowozowy nie wzrasta 
szczególnie silnie w okresie 6-le­
cia, w r. 1955 produkcja parowo­
zów wyniesie 315 sztuk.

W okresie 6-łecia przemysł ma­
szynowy nie tylko zwiększy pod 
względem ilościowym produkcję 
maszyn, produkowanych obecnie, 
a'»' uruchomi produkcję nowych 
typów maszyn, jak np. wysoko- 
sprawne obrabiarki, kotły wodno- 
rurkowe, wysokoprężne, turbiny 
kondensacyjne. Szczególnie silnie 
wzrośnie produkcja maszyn i urzą 
dzeń dla górnictwa i hutnictwa 
oraz produkcja maszyn i aparatu­
ry chemicznej. Blisko 6-krotnie 
wzrośnie produkcja maszyn w łó­
kienniczych. Zostanie rozwinięta 
poważnie produkcja maszyn bu­
dowlanych.

37 tys. samochodów 
wyprodukujemy w 1955 r.

Kapitalistyczne -  obszarnicza 
Polska nie miała przemysłu mo­
toryzacyjnego. W okresie 6-łecia 
rozwinie się poważnie przemysł 
traktorowy i samochodowy. W r. 
1955 zostanie wyprodukowanych 
11 tys. traktorów, 25 tys. samo­
chodów ciężarowych i 12 tys. sa­
mochodów osobowych.

Zostanie rozbudowany i zmieni 
swoje oblicze przemysł maszyn 
rolniczych. Przed wojną produko­
wano w Polsce tylko najbardziej 
proste typy maszyn rolniczych. 
W r. 1955 przemysł maszyn rol­
niczych wyprodukuje m. in. 750 
kombajnów do zbóż, 14.300 płu­
gów traktorowych, 5 tys. siewni- 
ków traktorowych do zbóż, 5.600 
snopowiązałek itp. Produkcja ta 
będzie stanowiła mocną podstawę 
mechanizacji rolnictwa.

W przemyśle elektrotechnicznym 
szczególnie silnie rozwinie się pro­
dukcja maszyn i aparatów elektrycz 
nych.

W rezultacie wykonania planu 
6-łetniego powstanie wielki prze­
mysł chemiczny w oparciu o ist­
niejące w kraju zasoby surowców.
Zostaną stworzone nowe, nieznane 
w Polsce lub słabo rozwinięte dzia­
ły produkcji chemicznej, jak wiel­
ką synteza chemiczna, produkcja 
mas plastycznych, produkcja półfa­
brykatów organicznych, produkcja 
farb i lakierów na wielką skalę, 
ekstraktów garbarskich. Przemyśl 
farmaceutycjny siedmiokrotnie po­
większy produkcję, jednocześnie po­
ważnie rozszerzając asortyment i 
uruchamiając nowe działy produk- 

, cji, jak synteza hormonów, wita­
min i antybiotyków.

Wielkie ilości 
materiałów 

budowianych
W związku z poważnym wzros­

tem inwestycji i budownictwa plan 
6-letni przewiduje poważny wzrost 
produkcji materiałów budowlanych. 
Cementu produkowano w 1938 — 
1.719 tys. ton, podczas, gdy w  rezul 
tacie wykonania planu 6-letniego o- 
siągniemy w r. 195o poziom 4.950 
tys. ton. Obok zwiększonego wydo­
bycia rud żelaznych nastąpi wy­
datny wprost wydobycia rud metali 
nieżelaznych, na podstawie których 
zostanie stworzony przetwórczy 
przemysł miedzi. Zostanie urucho­
miona produkcja metali lekkich — 
aluminium i magnezu. Baza surow­
cowa przemysłu rozszerzy się wsku 
tek wzrostu wydobycia ropy i uru­
chomienia wydobycia soli potaso­
wych.

W trosce o potrzeby 
świata pracy

Dla lepszego zaspokojenia po­
trzeb świata pracy będzie również 
rozbudowany przemysł produkują­
cy artykuły spożycia. Produkcja 
tkanin bawełnianych wzrośnie w po­
równaniu z rokiem 1949 o 53 proc., 
tkanin wełnianych również o 53 
proc., tkanin lnianych i pakulnych 
o 9()’ proc., produkcja tkanin jed­
wabnych o 138 proc. Produkcja o- 
buwia skórzanego wzrośnie z 7,2 
miln. oar w 1949 do 22,2 miln. car

w 1955 r. Produkcja papieru pod­
woi się w okresie 6-lecia.

Zaplanowany został również po­
ważny wzrost przemysłu rolno-spo­
żywczego. Produkcja cukru, która 
w kampanii 1913/14 wynosiia — 
571 tys. ton, a w okresie najszyb­
szego wzrostu przed wojną w 
1930/31 r. —  osiągnęła 698 tys. 
ton, by następnie spaść w 1938/39 
—• do 491 tys. ton, czyii do pozio­
mu niższego, niż przed pierwszą 
wojną światową, w Polsce Ludowej 
wzrosła do 745 tys. ton w r. 1949. 
Plan 6-letni przewiduje dalszy 
wzrost tej produkcji do 1.100 tys. 
ton. Szczególnie silnie rozwinie się 
przemysłowa produkcja masia. Pro­
dukcja mydła do prania wzrośnie o 
i i i  proc. Produkcja papierosów, 
która w okresie największego roz­
woju przed wojną w .1938 — 1939 
wynosiia 9,4 mlrd. sztuk, a w r. 
1949 osiągnęła już poziom 21,3 
mird. sztuk w r. 1955 wzrośnie do 
30 mlrd. sztuk.

Rozwóf
rolnictwa i hodowli
Ze względu na zacofaną i roz­

drobnioną strukturę rolnictwa, w 
którym przeważa dziś drobnoto- 
warowa gospodarka chłopska, a 
dość znaczną rolę gra jeszcze sek ­
tor kapitalistyczny, siły wytwór­
cze w  rolnictwie rozwijać się bę­
dą w okresie 6-lecia w  wolniej­
szym tempie, niż w  przemyśle. 
Jednakże dzięki procesowi dobro­
wolnego zrzeszania się drobnoto- 
warowych gospodarstw chłopskich 
w wielkie zespołowe socjalistycz­
ne gospodarstwa — rolnicze spół­
dzielnie produkcyjne, dzięki roz­
wojowi państwowych majątków 
rolnych i przekształceniu ich we 
wzorowe socjalistyczne gospodar­
stwa rolne, dzięki zwiększeniu 
pomocy państwa ludowego dla 
podniesienia produkcji drobnych 
i średnich gospodarstw chłop­
skich oraz wzmocnieniu planowe­
go oddziaływania przez państwo 
na drobnotowarową gospodarkę 
chłopską i regulowaniu jej —  war 
tość produkcji rolnej wzrośnie w 
okresie 6-lecia o 50 proc., a więc 
w  tempie niespotykanym w świę­
cie kapitalistycznym.

W zakresie wzrostu pogłowia 
plan 6-letni stawia m. in. zadania 
zwiększenia pogłowia bydła o 49 
proc., trzody chlewnej o 72 proc. 
i owiec o 134 proc. Odpowiednio 
zwiększy się produkcja mięsa, 
tłuszczu zwierzęcego, mleka, weł­
ny. Dla ułatwienia rozwoju ho­
dowli, plan sześcioletni kładzie 
wielki nacisk na rozbudowę bazy 
paszowej.

55 tysięcy traktorów
Rolnictwo w  kapitalistyczno- 

obszarniczej Polsce nie miało 
prawie zupełnie traktorów. W r. 
1949 ilość traktorów w  rolnictwie 
wynosiła już około J17.000, w  r. 
1955 wzrośnie do blisko 55.000. 
Zaopatrzenie rolnictwa w  maszy­
ny rolnicze wzrośnie o 270 proc. 
w stosunku do r. 1949.

Zaopatrzenie w  nawozy sztucz­
ne wzrośnie w  okresie 6-lecia 
o 127 proc., a 6-krotnie w  po­
równaniu z okresem przedwo­
jennym.

Rozwói PGR-ów 
i spółdzielni 

produkcyjnych
W celu wzmożenia wymiany 

między miastem a wsią produkcja 
towarowa w rolnictwie wzrośnie 
w okresie 6-lecia silniej, niż pro­
dukcja ogólna. Gdy produkcja o- 
gólna wzrośnie tylko o 50 proc , 
wartość dostarczonej przez rolnic 
two produkcji towarowej wzrośnie 
o 88 proe. Szczególnie wielkie za­
danie plan 6-letni stawia pań­
stwowym gospodarstwom rolnym. 
Ich udział w towarowej produk­
cji rolnej wzrośnie z 7,9 proc. w 
1949 r. do 15,9 proc. w 1955 r.

Państwo ludowe stworzy w o- 
kresie 6-lecia warunki dla dobro­
wolnego przekształcenia poważnej 
części gospodarstw małorolnych i 
średniorolnych w  gospodarstwa 
zespołowe — s o c j a l i s t y c z  
n e  s p ó ł d z i e l n i e  p r o ­
d u k c y j n e .  Warunki te po­
wstaną w drodze stworzenia bazy 
technicznej dla spółdzielczości pro 
dukcyjnej, przez mechanizację, 
zaopatrzenie w  nawozy i elektry­
fikację wsi, w  drodze pomocy kre 
dytowej i inwestycyjnej państwa, 
w drodze wzrostu świadomości 
klasowej i bojowości biednych 1 
średnich chłopów, wzrostu ich 
doświadczenia w drodze wyszkole­
nia kwalifikowanych kadr kie­
rowniczych i agronomicznych-

Liczba państwowych ośrodków 
maszynowych, tworzonych dla ob­
sługi traktorowej i maszynowej 
spółdzielni produkcyjnych wzroś­
nie z JD w  1949 do 850 w 19,55 r. 
Nastąpi blisko 10-krotny wzrost 
nakładów inwestycyjnych na 
POM i spółdzielnie produkcyjne.

Podniesie się zdolność 
przeładunkowa portów 

do 32 miln. ton.
Rozwój sił wytwórczych w  pla­

nie 6-letnim wyrazi się również 
w rozwoju transportu i łączności 
oraz w  olbrzymim wzroście bu­
downictwa. Przewozy towarowe 
wszystkimi środkami transportu 
wzrosną w  okresie 6-lecia o 117 
proc., osobowe zaś o  104 proc.

Do najważniejszych inwestycji 
planu 6-letniego w zakresie kolej­
nictwa należy budowa nowych li­
nii kolejowych o łącznej długości 
704 km oraz elektryfikacja 541 
km kolei.

Poważnie rozwinie się transport 
samochodowy. Publiczne samocho 
dowe przewozy towarowe wzrosną 
11-krotnie. Sieć dróg o nawierzch­
ni twardej wzrośnie o 6.100 km, 
a 4.000 km dróg zostanie przebu­
dowanych na nawierzchnię typu 
ulepszonego.

W okresie 6-lccia zostanie zre­
alizowany pierwszy etap budowy 
wielkiej drogi wodnej Bug — O- 
dra, Wschód — Zachód, łączącej 
Bug z Wisłą.

ZDOLNOŚĆ PRZEŁADUNKO­
WA PORTÓW MORSKICH ZO­
STANIE PODNIESIONA DO 32 
MILN. TON.

Zostanie wybudowany nowy 
port rybacki w  Świnoujściu — 
baza rybołówstwa dalekomorskie­
go. TONAŻ FLOTY MORSKIEJ 
WZROŚNIE Z 202 TYS. DWT. 
W 1949 R. DO 623 TYS. DWT. W 
1955 R.
Ogromne inwestycje
Inwestycje planowe w  okresie 

6-lecia wyniosą 6.123 mlrd. zł w 
cenach z 1950 r., przy czym zakres 
rzeczowy inwestycji wzrośnie w r. 
1955 3,5-krotnie w  porównaniu 
do r. 1949. Z ogólnej sumy 45,4

proc. przypadnie na inwestycje 
przemysłowe łącznie z przemy­
słem budowlanym.

Potężny rozwój sił wytwór­
czych, przewidziany w planie 6- 
letnim będzie obok wzrostu spe­
cjalnego przemysłu obronnego pod 
stawą zwiększenia siły obronnej 
Polski Ludowej.

W przemyśle — dzięki ogólne­
mu wzrostowi produkcji przemy­
słu socjalistycznego oraz dzięki 
specjalnie silnemu wzrostowi drób 
nego przemysłu uspołecznionego, 
udział sektora socjalistycznego w 
ogólnej wartości przemysłu i rze 
miosla wzrośnie z ok. 89 proc. w 
1949 r. do ok. 99 proc. w r. 1955.

W rolnictwie -będzie prowadzo­
na polityka ograniczania kapitali­
stów wiejskich, a w miarę tego 
jak będzie rósł sektor socjalistycz 
ny, jak będą się wzmacniały pań­
stwowe gospodarstwa rolne, w 
miarę zrzeszania się drobnotowa- 
rowych gospodarstw chłopskich w 
spółdzielnie produkcyjne, będą 
dojrzewały warunki dla zwycię­
stwa sektora socjalistycznego.

Braterska pomoc kraju 
socjalizmu

Mówca analizuje następnie dal­
sze cechy planu 6-letniego i pod­
kreśla z naciskiem, że zbudowa­
nie podstaw socjalizmu oznacza 
oparte na socjalistycznej solidar­
ności i wzajemnej pomocy pogłę­
bienie i zacieśnienie wzajemnych 
stosunków ekonomicznych i współ 
pracy gospodarczej pomiędzy Pol 
ską i Związkiem Radzieckim oraz 
pomiędzy Polską i krajami demo­
kracji ludowej.

POMOC WIELKIEGO ZWIĄZ­
KU RADZIECKIEGO POSIADA 
ISTOTNE, DECYDUJĄCE ZNA­
CZENIE DLA NASZEGO ROZ­
WOJU GOSPODARCZEGO — 
stwierdza minister Jędrychow- 
ski. — Pomoc ta zawsze sta­
nowi najcenniejsze oparcie dla na­
szej gospodarki. POMOC ZWIĄZ 
K’U RADZIECKIEGO w postaci 
dostaw' surowców, zagwarantowa­
nych na okres 8 lat, w postaci za 
gwarantowanego zbytu na nasze 
artykuły przemysłowe, w postaci 
dostaw inwestycyjnych, w prze­

ważnej mierze kredytowych, sta­
nowi ISTOTNĄ GWARANCJĘ 
REALNOŚCI NASZEGO PLANU 
6-LETNIEGO.

Szybki wzrost stopy 
życiowej

Zbudowanie podstaw socjalizmu 
—  ciągnie mówca —  oznacza 
wzrost dobrobytu materialnego, po 
lepszenie warunków życiowych o- 
raz podniesienie kultury i aktyw­
ności mas pracujących. Plan 6- 
letni zakłada wzrost stopy życio­
wej mas pracujących o 50—60 
proc. Ten wzrost stopy życiowej 
opiera się częściow'0 na wzroście 
zatrudnienia oraz na realnym 
wzroście płac indywidualnych.

AYzrost zatrudnienia w całej gos 
podarce socjalistycznej poza rolni­
ctwem oraz w urzędach i instytu­
cjach wyniesie ponad 2 miln. osób.

Realne zarobki robotników i pra 
cowników umysłowych na podsta­
wce wzrostu wydajności pracy pod 
niosą się w 1955 r. o 40 proc. 
Wzrost ten zostanie zrealizowany 
z jednej strony w drodze podnie­
sienia zarobków indywidualnych, 
z drugiej strony droga stopniowe­
go obniżania cen artykułów szero­
kiego spożycia.

723 tys. izb 
mieszkalnych

W okresie planu zbudowanych 
zostanie 723 tys. izb mieszkal­
nych, oraz dokonane póważne na­
kłady na gospodarkę komunalną, 
a w szczególności na rozbudowę 
wodociągów, kanalizacji, komuni­
kacji miejskiej, sieci elektrycznej 
i gazowej w miastach.

Zwiększenie liczby żłobków, 
wzrost liczby stacji opieki nad 
matką i dzieckiem i zwiększenie 
liczby dzieci w przedszkolach ułat­
wi życie i pracę kobietom pracu­
jącym. Przewidziany w planie 
rozwój szkolnictwa podstawkowego 
i poprawa jego struktury organi­
zacyjnej, zwiększenie liczby wyda­
wanych książek i broszur o 90 
proc., zwiększenie liczby abonen­

tów radiowych do 3.200 tysięcy, 
zwiększenie liczby stałych kin 
wiejskich do 3.300 itd., stworzy 
podstawy dla wielkiego wzrostu 
kultury mas pracujących, podsta­
wy rewolucji kulturalnej.

Warunki wykonania 
planu

We wszystkich gałęziach gospo­
darki narodowej musi dokonać się 
poważny postęp organizacyjny i 
techniczny. W tym celu należy 
stworzyć warunki dla wszechstron­
nego rozwoju nauki oraz prac nau­
kowo-badawczych w oparciu o o- 
siągnięcia przodująctej nauki ra­
dzieckiej.

w a r u n k ie m  r e a l iz a c ji
PLANU jest znaczny wzrost wy­
dajności pracy.

WARUNKIEM REALIZACJI 
PLANU jest osiągnięcie poważnych 
oszczędności materiałowych w gos- 
poradce narodowej.

WARUNKIEM REALIZACJI 
PLANU jest poważne obniżenie 
kosztów własnych w oparciu o wy­
dajność pracy, o oszczędności matę 
riaiowe, oraz o redukcję wydatków 
administracyjnych.

WARUNKIEM REALIZACJI 
PLANU jest wzmocnienie rozra­
chunku gospodarczego w gospodar­
ce socjalistycznej, zwiększenie ren­
towności przedsiębiorstw, przy­
śpieszenie obiegu środków obroto­
wych.

w a r u n k ie m  r e a l iz a c ji
PLANU jest udoskonalenie organi­
zacji i pogłębienie metod socjalis­
tycznego planowania, tego podsta­
wowego narzędzia kierownictwa 
gospodarki narodowej i mobilizacji 
jej rezerw wewnętrznych.

Wnosząc o przyjęcie pod obrady 
i uchwalenie projektu ustawy o 6- 
letnim planie rozwoju gospodarcze­
go i budowy podstaw socjalizmu, 
min. Jędrychowski wyraża pew­
ność, że WYKONANIE PLANU 6- 
LETN1EGO WZMOCNI NASZE SI­
ŁY, ZWIĘKSZY NASZ WKŁAD 
W DZIEŁO OBRONY POKOJU, 
będzie potężnym ciosem zadanym 
obozowi podżegaczy wojennych, bę­
dzie potężna pomocą, udzieloną 
przez nas międzynarodowej klasie 
robotniczej i wszystkim postępo­
wym siłom na świecie.

Jak id p aroiD ozom n i i d  Malborku
| #  i f C Z B O Ś C l  W S B ff

Sojusz robotniczo-chłopski jest 
fundamentem władzy ludu w Pol­
sce i jednym z podstawowych 
czynników ostatecznego zwycię­
stwa socjalizmu. Istotnym przeja­
wem wzmocnienia sojuszu robot­
niczo - chłopskiego oraz kierow­
niczej roli klasy robotniczej, jest 
masowy ruch łączności fabryk z 
gromadami wiejskimi.

Charakteryzując znaczenie poli­
tyczne ruchu łączności miasta ze 
wsią, tow. Zambrowski powie­
dział na II Plenum KC PZPR, że 

„wielkie znaczenie tego ruchu i 
jego siła polega na tym, że da­
je on przodującym robotnikom 
możność systematycznego wni­
kania w  zagadnienia wsi i opie­
ra sie. o różnorodne formy współ 
pracy, że zazębia się o szeroki 
wachlarz zagadnień wiejskich, 
nie tracąc z oczu zasadniczego 
celu — ugruntowania sojuszu 
klasy robotniczej z podstawo­
wymi masami chłopskimi, pod­
noszenia świadomości politycz­
nej mas chłopskich, izolacji ka 
pitalistów wiejskich i innych sił 
reakcyjnych na wsi“ .

Klasa robotnicza Wybrzeża 
bierze aktywny udział w  ruchu 
łączności. Dobre wyniki osiągnęli 
np. pracownicy PKP — służby 
ruchu i, służby drogowej w Gdyni, 
„Hartwiga“ , Stoczni Rybackiej, 
Stoczni Gdańskiej i Północnej, 
elektrowni „Ołowianka“, zakła­
dów przemysłu drzewnego i wie­
lu innych. Zrozumieli oni olbrzy­
mie znaczenie polityczne ruchu 
łączności ze wsią, utrzymując z 
nią stały kontakt, okazali wydaj­
ną pomoc w przygotowaniach do 
siewu wiosennego oraz do akcji 
żniwnej. Ekipy łączności, wyjeż­
dżając na wieś w godzinach w ol­
nych od pracy, bezpłatnie wyre­
montowały dziesiątki traktorów I 
maszyn rolniczych, pomogły w u- 
rządzeniu świetlic i zaktywizewa 
niu pracy kulturalno-oświatowej.

Znalazły się jednak na Wybrze 
żu poszczególne zakłady pracy, w 
których organizacje partyjne, 
ZMF-owsJcje i związkowe niewlaś

ciwie potraktowały swoje zadania 
w ramach akcji łączności.

Ekipa łączności z warsztatów me 
chanicznych Gdańsk - Zawisie, 
od dwu lat przetrzymuje w re­
moncie snopowiązałkę SOM z Żu 
kowa. Ekipa łączności ZEON „re­
montuje“- od kwietnia młocarnię 
SOM w Przodkowie. W Zakładach 
Futrzarskich ekipa łączności prze­
trzymała ponad rok w remoncie 
żniwiarkę SOM w Stężycy, a 
wreszcie przekazała ją niewyre- 
montowaną ekipie łączności Cen­
trali Rybnej.

Skandaliczny wypadek wypaczę 
nia samej zasady pracy ekip łącz­
ności wydarzył się w Malborku. 
Komitet Pow. PZPR, opierając się 
na sprawozdaniach sekretarza 
organizacji partyjnej parowozow­
ni PKP, przeświadczony jest o 
wydajnej pomocy, jaką okazały 
ekipy łączności parowozowni Spół 
dzielczemu Ośrodkowi Maszyno­
wemu w Kałdowie przy remon­
cie maszyn żniwnych i omłoto- 
wych. Komitet Powiatowy nie 
skontrolował jednak, jakie oko­
liczności towarzyszyły pracy rze­
komej grupy łączności, a w  spra 
wozdaniach organizacji partyjnej 
parowozowni, w których chlubio­
no się „osiągnięciami“ , przemil­
czano niedopuszczalne naruszenie 
uchwał Komitetu Centralnego, 
jakiego dopuścili się organizato­
rzy pomocy dla SOM.

Jak w rzeczywistości wygląda 
ta sprawa, co o niej mówią do­
kumenty?

Gminna Spółdzielnia „Samopo 
moc Chłopska“ zwróciła się do ra­
dy zakładowej parowozowni PKP 
w Malborku z prośbą o okazanie 
„koleżeńskiej, socjalistycznej po­
mocy w akcji remontu maszyn 
żniwno - omletowych, albowiem 
na sktitek braku fachowców - me 
chaników SOM w Kałdowie nie 
będzie w  stanie sprawnie i na 
czas przeprowadzić remontu.'* Od 
pis tego listu z dnia 26 czerwca 
br. znajduje się w KP PZPR oraz 
w prezydium PRN w Malborku.

Rada zakładowa odpowiedziała na 
ten apel i w Kałdowie odbyło się 
wspólne zebranie „porozumiewaw­

cze“ , w którym uczestniczyli prze­
wodniczący sekcji fachowej z pa­
rowozowni . w Malborku Korzycz- 
kowski, sekretarz organizacji od­
działowej PZPR tow. Grochocki 
oraz ślusarz Lis. Na zebraniu tym 
zażądali oni ni1 mniej ni więcej jak 
tyko... opłacania przez gminną 
spółdzielnię i SOM pracy koleja­
rzy przy remoncie maszyn, póź­
niej zaś w sprawozdaniach do KP 
przedstawili tę pracę jako osiągnię 
cie w ramach akcji^łączności. Za­
cytujmy wyjątki z protokółu z owe­
go zebrania „porozumiewawczego“ .

„Przedstawiciele Parowozow­
ni PKP Malbork postawili wa­
runek, że przystąpią do remontu 
maszyn do dnia 3 lipca 1950 r. 
w godz. od 15 do około 21 z wy­
nagrodzeniem godzinnym 200 zi“ . 
Jak widać wcale nie tanio cenią 

kolejarze z parowozowni malbors- 
kiej swoją pracę gdyż zażądali za 
godzinę „koleżeńskiej, socjalistycz 
nej pomocy“ blisko 230 proc. tego, 
co otrzymują etatowi mechanicy 
SOM. Ale i tego okazało się za 
maio dla głównego organizatora tej 
dochodowej imprezy ob. Korzycz- 
kowskiego.

„Przedstawiciele PKP Malbork 
postawili warunek, żeby codzien­
nie o godz. 15 odwozić ich sa­
mochodem sprzed POM — Mal­
bork (do Kaidowa) i po skończe­
niu pracy odwieźć w to samo 
miejsce“ .
Organizatorzy „ekipy łączności“  

wiedzieli dobrze, że SOM nie ma 
swego samochodu, że będzie musiał 
dodatkowo płacić za jego wypoży­
czenie. Warto przy tym nadmienić, 
że Kaidowo jest położone tuż w 
pobliżu Malborka i pieszo iść 
trzeba najwyżej 15 minut.

Dalej protokół przewiduje, że 
„wypłata należności będzie się 
odbywać z dołu każdego tygod­
nia, tj. w sobotę“ , a „odpowiedział 
ny za organizację i całość wyko­
nania pracy będzie ob. Korzycz- 
kowski Aleksander z tym, że o- 
trzyma wynagrodzenie 200 zi za 
godzinę“ .
Protokół podpisało trzech, przed­

stawicieli „ekipy łączności“ paro­
wozowni oraz 3 przedstawicieli 
Gminnej Spółdzielni w Kałdowie, a 
pierwsza wyplata wyuagrotUsiua ta.

„koleżeńską, socjalistyczna pomoc“ 
już zostaia dokonana, mimo, że 
spółdzielnia gminna w Kałdowie 
musiała użyć na ten cel pieniędzy 
z kredytów obrotowych.

Rzecz jasna, że przyjeżdżający 
do SOM w Kaidowie kolejarze ucho 
dzili tam za ekipę łączności, zor­
ganizowaną przez radę zakładową i 
organizację partyjną. Rzecz jasna, 
że wiadomem również było iż rze­
koma „ekipa łączności“  pobiera 
dość pokaźne wynagrodzenie. To­
lerowała to organizacja partyjna pa­
rowozowni i zapisywała prywat­
ną w istocie imprezę dochodową 
na konto swoich osiągnięć poli­
tycznych.

Prący ekip łączności nie wolno 
ograniczać do okazywania wsi 
pomocy gospodarczej. Działalność 
ich powinna polegać przede wszy 
stkim na współpracy politycznej 
robotników z pracującym chłop­
stwem, na okazywaniu pomocy 
przez klasę robotniczą maio i śre 
dniorolnym chiopom w walce ze 
wspólnym wrogiem klasowym — 
wiejskim kapitalistą,
A jeśli grupa robotników poma­

ga w remoncie maszyn dla chłopów, 
to w żadnym wypadku, o ile robi 
to w sposób odpłatny, nie wolno te­
go uważać za działalność w fa­
mach akcji łączności miasta ze 
wsią, *

W jaki sposób mogło dojść do ta­
kich faktów, jak opisana działal­
ność „ekipy łączności“  malbors- 
kie j parowozowni?

Mogło to stać się tylko dlatego, 
że Komitet Powiatowy zapomniał 
jak „ważne jest, aby każda ekipa 
robotnicza wyjeżdżająca na wieś 
znajdowała się pod baczną kontrolą 
polityczną partii“ , o czym mówił 
w swoim referacie na II Plenum 
KC PZPR tow. Zambrowski.

O wielkim znaczeniu politycznej 
pracy ekip robotniczych na terenie 
wsi, o konieczności szczególnie 
troskliwego doboru czionków ekip 
i podniesienia ich aktywności win­
ny pamiętać wszystkie powiatowe i 
fabryczne organizacje partyjne, 
zwłaszcza teraz w okresie kampa­
nii żniwnej, okresie zaostrzonej 
walki klasowej na włI ,__ ,(a. ąmj
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CZYN LIPCOWY ZAŁOGI STOCZNI RYBACKIEJ
Jeszcze' jeden kuter wypłynął na morze

Na biurku dyrektora Stoczni 
Rybackiej tow. Jasińskiego leży 
pcd szkłem tablica, na któ­
rej uwidocznione są dokładne ter­
miny rozpoczęcia i planowego za­
kończenia budowy poszczególnych 
kutrów. Przy jednym z nich wid­
nieje data —  1 grudnia 1950 r. .

— Tak było w pianie, ale dla 
naszych stoczniowców plany są 
po to, aby je przekraczać. Dzisiaj 
jest 17 lipiec —  a kuter spuszczo­
no już na wodę basenu ■— mówi 
tow. Jasiński.

Nie łatwo w to uwierzyć, nie 
łatwo uznać za sprawę naturalną 
i prostą fakt zwiększenia w takim 
stopniu tempa pracy robotników 
stoczni —  pracy, która przyniosła 
państwu 5,5 miliona zł oszczęd­
ności.

*  *  *

—  Od czego się zaczęło?... Jak­
by to powiedzieć najprościej... 
Tow. Gapski, mistrz działu kadłu­
bowego oparł się o ścianę jednego 
ze stojących wysoko na stanowis­
ku kutrów. Powoli skręcał papie­
rosa.

—  Wiadomo było, że trzeba ucz 
cić dzień 22 lipca — Święto Odro­
dzenia. Niejeden sobie po cichu 
myślał, jakby to jakiś czyn pod­
jąć. Ale wszyscy czekali na par­
tię, na jej słowo.

Zebrała się egzekutywa. Spra­
wa nie była łatwa. Plan produkcji 
Irzeba normalnie wykonywać, te­
raz dodatkowo doszła nam budo­
wa wielkiej hali kadłubowni, a i 
zobowiązanie 1-majowe ludzie do­
piero zrobili. „Podjąć się i nie wy­
konać na czas? — Na to nie po­
zwala stoczniowy honor“  —  mówi 
li towarzysze. Ale to było tylko ta 
kie gadanie, bo każdy w głębi du­
szy wiedział, że pomimo dużych 
trudności, zobowiązanie zostanie 
podjęte i wykonane.

Tak się też stało. Omówiono tę 
sprawę na naradzie z mistrzami 
działów, potem na wspólnym ze­
braniu robotnicy, wszyscy, jak je­
den, postanowili wybudować ku­
ter na 22 lipca zamiast na 1 grud 
nia.

No, j zaczęło się...
Tow. Gąpski powiedział mi na 

zakończenie. —- A teraz, towarzysz 
ko, porozmawiajcie z innymi łudź 
mi. Nie ma tutaj chyba takiego, 
któryby nie przyczynił się do 
szybszego zakończenia budowy.

Słońce 'grzało mocno. Wyzłaca- 
ło mieniącą się łuskę wody i jas­
ne drzewo rusztowań wielkiej ha­
li nowobudowanej kadłubowni. W 
warsztatach stolarni, ślusarni, ku­
źni, wszędzie pochylali się ludzie, 
wszędzie ani na chwilę nie usta­
wało tętno pracy.

Stąd, z tej stoczni wypływają 
na morze coraz to nowe kutry, 
tutaj tworzy się naszą flotę ry­
backą wyruszającą na morskie 
połowy.

Zygmunt Olejnik — mechanik, 
znany przodownik pracy, nie 
odrywa wzroku od obracają­
cego się szybko na tokarce wa­

łu sterowego. Trzeba go dokład­
nie dopasować, nadać odpowiedni 
kształt. Szybko miga przed ocza­
mi połyskliwy metal, lecą spod 
piły cieniutkie, stalowe strużyny.

Olejnik zatrzymuje tokarnię. 
Mierzy suwakiem wielkość średni 
cy wału, głębokość nacięcia i zno­
wu puszcza maszynę w ruch.

Olejnik to jeden z tych, którzy 
pracowali nad przyśpieszoną budo 
wą kutra, to jeden z tych, którzy 
wykorzystali każdą minutę, pra­
cowali uważnie, dokładnie, ponad 
plan, ponad normę. On wykonał 
łączniki do rur i ściągacze do lin, 
on robił wały sterowe —  on, tak 
jak dziesiątki innych jego kole­
gów, wykonywał te niezbędne ele 
menty, bez których kuter nie 
mógłby nigdy wyjść w morze.

Tow. Nowosielski, dobry spa­
wacz ledwie mógł nadążyć z wy­
konaniem zamówień, tow. Bruc- 
ki czy Czołba —  stolarze, starali 
się, aby z ich warsztatów wy­
chodziły pięknie oheblowane, ideał 
nie dopasowane części drewniane­
go budulca, tow. St. Rękawek, 
mistrz działu silnikowego, razem 
z Hryniewiczem, Prykiem, Sam- 
pem i innymi pracownikami roz­
montowywał i instalował na ku­
trze silnik, szkutnicy Jan Kos i 
A. Woss pracowali w pocie czoła 
nad budową fundamentów pod sil­
nik.

— Najtrudniejsza praca jest z 
dopasowaniem fundamentu. Mu­
si szczelnie i mocno przylegać do 
poszycia i wręgów, bo od tego w 
dużej mierze zależy jak maszyna 
będzie pracować —  mówi ob. Kos.

F. Wiśniewski razem z innymi 
robotnikami ze swojej brygady 
przerabiał kloce drewna na smu­
kłe, wysokie maszty. E. Dyko nie 
ustawał ani na chwilę wykonując 
roboty wykończeniowe, zakładając 
okucia, pompy pomocnicze, robiąc 
olinowania masztów.

—  Co za wspaniali ludzie! Nig­
dy byśmy nie wykonali zobowiążą 
nia, gdyby nie ich podejście do 
pracy, ich nieustanna czujność i 
chęć zrobienia wszystkiego jak 
najlepiej! —  Cieszy się inż. Ro- 
mańkiewicz.

Robotnicy stoczni to zgrany ko­
lektyw. Jedna brygada goniła w 
pracy drugą. Nikt nie chciał zo­
stać w tyle. Na niepisane wezwa­
nie „pokażemy co potrafimy“ , co 
dziennie każdy pracą swą dawał 
odpowiedź. Mistrzowie: Gapski, 
Ciuk, Małachowski, Grynwąld, 
Kurkowski, Idziaszek — to nie 
tylko dobrzy organizatorzy, ale i 
ludzie cieszący się zaufaniem i 
autorytetem wśród załogi.

A już prawdziwy wyczyn sta­
nowiły starania kierownika dzia­
łu zaopatrzeniowego tow. Szydło, 
który zobowiązał się na czas do­
starczyć brygadom wszystkie po­
trzebne do pracy materiały. Trze­
ba było nieraz dobrze nabiegać 
się, napisać i nadzwonić, żeby 
różne części, które według usta­
lonego planu budowy powinny by 
ły być dostarczone w listopadzie, 
otrzymać już w czerwcu. Ale prze 
stojów żadnych nie było, robotni­
cy nie potrzebowali czekać na ma 
teriał.

—  Dzięki tej właśnie atmosfe­
rze, dzięki dobrej współpracy dy­
rekcji, organizacji partyjnej, rady
zakładowej możemy się poszczy­
cić naszym osiągnięciem —  mówi 
z dumą tow. Jasiński.

* * *
Kuter kołysze się lekko na wo 

cizie basenu. W odświętnej gali 
rozwieszonych wysoko w górze ko 
lorowych chorągiewek z daleka 
przyciąga wzrok.

Przed chwilą odbyło się wodo­
wanie. Robotnicy stoczni spuścili 
go na wodę ze stanowiska, na 
którym stał tylko 4 miesiące. Te­
raz przybyła komisja i nowa za­
łoga, które wyruszą na nim w 
próbny rejs.

—  Patrzcie jacy młodzi rybacy 
—  to przecież sami ZMP-owcy —
nie mógł ukryć zdziwienia tow. 
Maciejewski.

Chłopcy byli odświętnie ubrani 
w szaro-zielone koszule i czerwo­
ne krawaty. Stąpali pewnie po po 
kładzie. Wszędzie musieli zajrzeć, 
wszystko zobaczyć:

W jaskrawym świetle słońca ku 
i ter wyglądał imponująco. Prze­

stronny ze świeżo pomalowanymi 
na rezedowy kolor burtami, z 
pachnącą jeszcze pokostem podło­
gą robił schludne, estetyczne wra­
żenie.

—  Na takim pracować — to
raj! — zawołał uradowany ry­
bak M. Mielniczuk. — Pięknie spi 
sali się stoczniowcy!

Tow. Grzelak, dyrektor przed­
siębiorstwa połowowego „Barka“ , 
które otrzymało kuter, fachowym 
okiem oglądał wszystkie szczegó­
ły, dając wyraz najwyższemu u- 
znaniu. Idealnie wykorzystano I 
przestrzeń na pomieszczenie- dla 
załogi — kuchnia, 4 prycze, stół, 
automatycznie podnoszony wietrz- 
nik, nawet przy sterze krzesełko, 
a szyper ma w sterówce własną 
pryczę i stół do kreśleń. Jest 
miejsce na zainstalowanie radia, 
wszędzie elektryczne światło. 
Wszystko w najlepszym porząd­
ku.

*  *  *
Silnik zaczął pracować, kuter 

odbił od brzegu. Szeroką białą 
bruzdą słała się za rufą grzywia- 
sta fala. Za nim pozostawało na­
brzeże stoczni i przycumowany do 
niego drugi bliźniaczy kuter, któ 
ry był wodowany prawie że jedno 
cześnie, dla zadokumentowania 
solidarności z walczącą Koreą Lu 
dową — na 7 dni przed termi­
nem.

Wiatr rozwiewał w powietrzu 
czerwone krawaty młodych ryba­
ków. Silnik pracował równo, lek­
kie drżenie przechodziło przez po­
kład. Przed nimi połyskiwała, po­
marszczona tafla Bałtyku.

—• Jak myślisz, bracie, zwycię­
żymy we współzawodnictwie mło­
dzieżowych brygad „Barki“ , my 
pierwsza ZMP-owska załoga? — 
szyper M. Sawicki trzepnął lekko 
po ramieniu rybaka Badowskiego.

— Jeszcze by nie! — zaśmiał 
się Badowski. — Na t a k i m  ku­
trze!...

Chłopcy stali jeszcze chwilkę 
przy burcie. Zdawało im się, że 
widzą już sieci pełne trzepoczą­
cych się, srebrnych ryb, które bez 
końca zrzucają do otwartego lu­
ku swego kutra. Dan.

Marynarze PMH protestują 
przeciwko agresji imperialistycznej w Korei

Do ogólnoświatowego głosu protestu w sprawie napaści im­
perialistów amerykańskich na Koreę, przyłączają swój głos 
również marynąrze Polskiej Floty Handlowej. „Ręce precz od Ko­
rei“ —  hasło to pada na zebraniach załóg okrętowych. —  żądamy 
natychmiastowego wycofania wojsk amerykańskich z Korei, żą­
damy zaprzestartia barbarzyńskich nalotów na bezbronną ludność 
cywilną Korei! —  głoszą rezolucje, przyjmowane przez mary­
narzy PHM.

„Towarzysze, —  mówił tow. Suwka z s/s „Hel“  —  pomóżmy 
ludności Korei, która walczy o wolność“ .

Głos tow. Suwki nie minął bez echa. Załoga s/s „Hel“  zło­
żyła 40.500 zł na rzecz pomocy ofiarom barbarzyńskich nalotów 
amerykańskich. Załogi innych statków nie pozostały w tyle, ofia­
rując: s/s „Kiliński“  —  51.400 zł, s/s „Bałtyk“  —  30.100 zł, s/s 
„Białystok“ — 24.300 zl, m/s „Morska Wola“  —  18.300 zł, s/s 
„Puck“  —  15.600 zł, m/s „Lechistan“  —  10.600 zł, m/s “ Waryń­
ski“  .— 24.200 zł. Zadeklarowały składki również załogi statków: 
„Lewant“ , „Czech“ , „Narew“ , ;,Oksywie“ i inne.

CZ. SŁUPECKI

Załoga warsztatów na Zawiślu
przekroczyła półroczny plan produkcji

Entuzjazm, z jakim załoga War dukcyjnego na 24 dni przed ter-
sztatów Mechanicznych na Zawiś­
lu podjęła w styczniu br. zobo­
wiązania długofalowe cechował 
również ich realizację.

Dzięki wysiłkowi załogi oraz 
czujności i pomocy podstawowej 
organizacji partyjnej, Warsztaty 
Mechaniczne wykazać się mogą nie 
ustannym wzrostem wydajności i 
jakości produkcji, podnoszeniem 
warunków higieny i bezpieczeń­
stwa oraz rozwojem systemu osz­
czędzania. Wysiłki te przyczyni­
ły się w znacznej mierze do uzy­
skania dużego sukcesu, jakim jest 
wykonanie półrocznego planu pro

nnnem.
Ostatnio z okazji zwycięskiego 

wykonania planu oraz na zakoń­
czenie drugiego etapu współzawod 
nictwa odbyła się w warsztatach 
uroczystość rozdania nagród i dy 
plomów przodownikom pracy. Wy 
różniającym się robotnikom wy­
płacono ogółem 620 tys. zł pre­
mii. Do najbardziej wyróżniają­
cych się robotników należą: tow. 
tow. Banaszak, Adamski, Saclti, 
Leśniewicz, Dziubiński, Czaja, Ja­
nina Sobolek, Kępka, Klimowicz, 
Riuk, Maszka i Piór.

T. GIEDROYĆ

W  Gdańsku powinna powstać
suszarnia drzewa stolarskiego

Wzmożone tempo budowy gma­
chów urzędów i budynków miesz­
kalnych powoduje olbrzymie zapo­
trzebowanie na drewno stolarskie, 
z którego wykonuje się okna, drzwi 
i podłogi.

Drewno potrzebne do wyrobu 
tzw. .stolarki budowlanej musi być 
W dobrym gatunku i suche, w prze­
ciwnym bowiem wypadku w podło­
gach powstają szpary, a okna i 
drzwi ulegaja wypaczeniu, co po­
ciąga za sobą wiele dodatkowych 
robót zwiększając koszty budowy.

Suszenie drewna sposobem natu­
ralnym jest jednak procesem długo­
trwałym i w obecnych warunkach

W  DZIECIĘCYM RAJU

Ma koloniach letnich ZPGG
J est piękny dzień — morze 

w  Łebie prześliczne. Mały Ja­
cek ź okazji przyjazdu mamusi 
urlopowany czasowo od leżhkowa 
nia, z zadowoleniem poklepuje 
brązowiejące łydki, siedząc przy 
mnie na piasku.

Mały Jacek jest zadowolony. 
Zadowolenie płynie z dosytu. Py­
tam się Jacka, co jadł dziś na 
obiad. Jacek wylicza mi litanię

MIESZKAŃCOM OSIEDLA „PA 
GED“ NIE ZABRAKNIE WODY

Dyrekcja Zakładu Wodocią­
gów i Kanalizacji w odpowiedzi 
va poruszoną w nr iii) „ Głosu 
Wybrzeża“ sprawę braku wody 
w osiedlu robotniczym na Oksy­
wiu (list naszego czytelnika pt. 
„Osiedle¡robotnicze „Paged“ bez 
w ody"), zawiadomiła redakcję, 
żc brak wody w blokach miesz­
kalnych ,.Pagedu" na Oksywiu 
był spowodowany znacznym  
wzrostem je j  zużycia przez 
mieszkańców Gdyni, przy czym  
główny przewód, doprowadza ią- 
c.y wodę do dzielnic Obłuie —- 
Oksywie, miał ograniczoną prze 
pusłowość. Obecnie sprawa ta 
została rozwiązana i mieszkań

cem entow ni w W ejherowie, któ 
rych nie mógł otrzymać mimo 
kilkakrotnych ponagleń. Na situ 
tek naszej interwencji rada za­
kładowa zawiadamia redakcję, 
że nalężność w kwocie 4.023 zł 
została już przekazana ob. Hal- 
manowi.
NIE BĘDZIE PRZYKRYCH ZA ­
PACHÓW NA UL. CHODOWIEC 

KIEGO W SOPOCIE
W  nr 184 naszego pisma po­

ruszyliśmy sprawę wytwórni my 
dla Eos“ w Sopocie przy ulicy 
Chodowieckiego, z której po­
mieszczeń wydzielają się przy 
produkcji przykre zapachy, za­
truwając powietrze. Kierownic-

ności z dostawą wody.

SKRZYNIE NA ZŁOM ZOSTA­
ŁY USTAWIONE

Krytyczna notatka pt. .Śm ie­
cie przyczyną slrat finanso­
w ych", zamieszczona w nr 113 
naszego pisma spowodowała, ze 
na terenie stoczni zostały um ie­
szczone skrzynie na m niejszy i 
większy złom oraz usprawniono 
pracę, robotników zatrudnionych 
przy zbiórce odpadków produk­
cyjnych.

OB. IIALMAN OTRZYMAŁ 
ZWROT UDZIAŁÓW

Ob. Halman Stefan zwrócił się 
do nas z prośbą o interwencję 
w sprawie zwrotu udziałów z 
kasy zapomogowo • pożyczkowej

cy ..Pagedu" nie będą m id i 'im d ! <"'? wytwórni powiadomiło rę- 
■ - i dykcję, ze przystąpiło obecnie do

| wbudowania ekshaustora. Robo- 
I iy są io toku i zostaną ukończo­

ne w najbliższych dniach.

MOTOPOMPA STRAŻY POŻAR 
NEJ W ZWIERZNIE ZOSTANIE 

NAPRAWIONA
W  odpowiedzi na notatkę, u- 

mieszczoną w nr 116 „Głosu W y 
brzeia*' pt. „Straż pożarna w 
Z wierznlc czeka dwa lata na 
zwrot motopompy", Komenda 
W ojewódzka Straży Pożarnych  
zawiadomiła nas, że motopompa 
została już odebrana ze Spół­
dzielni Transportowo-Spedycyj- 
nej w Gdańsku i oddana d,o re­
montu w innym warsztacie. W 
ciągu najbliższych dni będzie 
wyremontowana i przekazowa 
oddziałowi Straży Pożarnej w 
w Zwiecznie.

bardzo smakowitych rzeczy. Po­
maga sobie palcami prawej ręki. 
Wyliczenie jest długie.

— Na pierwsze — zupa jarzy­
nowa, na drugie — sznycle, mło­
da kapusta, kartofelki, na deser — 
kompot, ciasteczka i kto chciał 
czarne jagody, każdy brał tyle 
He chciał, — ja dobierałem trzy 
razy — śmieje się czarnymi zęba­
mi. A śniadanie, również wspa 
niałe — mleko, wędlina, jajka, 
chleb z masłem. Kolacja też „od ­
powiedzialna“ . A  na drugie śnia­
danie dzisiaj dali nam ryż ze 
śmietaną i konfiturami wiśnio­
wymi. * **

Jacek jest na jednej z kolonii 
letnich Zarządu Fortu Gdańsk -  
Gdynia. Kolonii takich jest obec­
nie czynnych siedem. W powiecie 
słupskim: w Rowach i Rąbkach, 
w Łebie oraz na terenach Szwaj­
carii Kaszubskiej: w  Pręgowie, 
Buszkowie, Straszynie, Skrzesze- 
wie Żukowskim i w Orzechowie. 
Na każdym z wymienionych punk 
tów kolonijnych znajduje się prze 
ciętnie sto dwadzieścia dzieci.

W  pierwszym turnusie korzysta 
z kolonii 785 dzieci, w drugim 
przewidziano tysiąc miejsc.

Dzieciom towarzyszy trzydzie­
stu czterech wychowawców. Le­
karz i wykwalifikowana pielęg­
niarka są w każdym punkcie.

Kolonie mieszczą się w budyn­
kach szkolnych i w odrestauro­
wanych pałacach obszarniczych — 
całkowicie odremontowanych i 
przystosowanych do tego celu 
przez Zarząd Portu.

— Czasu było niewiele — mó­
wią towarzyszki Baczyńska i 
Bromboszczowa — kierowniczki 
akcji kolonijnej działu socjalnego 
ZPGG. —  Uruchomienie tak 
dużych kolonii w bardzo krót­
kim czasie, było dość trudną rze­
czą.

Gdyby nie pomoc robotników i 
okolicznych chłopów, walka o czas 
byłaby chyba przegraną i kolonie 
nie rozpoczęłyby się w terminie.

Wielki pałac w Buszkowie został 
wytypowany na punkt kolonij­

ny dla stu dwudziestu dzieci. Zos­
tało więc jedynie kilka dni na re­
mont. — Brygada murarzy, cieśli, 
stolarzy, mechaników ZPGG uwija­
ła się po zrujnowanej budowli. W 
ciągu trzech dni założono dachów­
ki, usunięto wyrwy w sklepieniach 

przystąpiono do malowania. Ro­
botnicy pracowali niemal bez odpo­
czynku — aby tylko zdążyć na 
czas i wyremontować dla dzieci no­
wy dom.

Na dziedzińcu w Skrzeszewie 
pracownicy ZPGG i SP uprzątnęli 
gruz i zniwelowali teren. Dzieci 
otrzymały od gromady Skrzeszewo 
piękne miejsce zabaw i gier. Rada 
gminna uchwaliła pomóc nowopo­
wstałym koloniom przez zaofiaro­
wanie bezpłatnej pracy miejscowej 
ludności. Chłopi ofiarowali dzie­
ciom urządzoną kuchnie i pokryli 
dach kolonijnego budynku. Dzieci i 
ZMP-owcy pomogli w porządkowa­
niu sal, ustawianiu mebli ,1 wykoń­
czaniu wnętrz. Jeszcze w dwa dni 
po otwarciu kolonii na czysto wy- 
tynkowanej ścianie jednego z pokoi 
sypialnych można było przeczytać 
napis węglem: „Bawcie się dobrze 
ja — Janek Sękala to urządzałem“ .

,W Skrzeszewie dzieci były wita­
ne serdecznie. Gminna rada z prze­

wodniczącym i  przedstawicielem 
miejscowej organizacji PZPR na 
czele, wyszła na spotkanie przyjeż­
dżających dzieci. Przygrywała miejs 
cowa kapela, a nad budynkiem ło­
pota! piękny transparent: „Witamy 
serdecznie dzieci pracowników mo­
rza“ . Podobnie witano dzieci w in­
nych punktach kolonijnych.

Najpiękniej wypadła uroczystość 
powitania we wsi Pręgowo. Wieś 
ta posiada świetny zespół artystycz 
ny, prowadzony przez nauczycielkę 
ob. Milewską. Przedstawienie, śpie­
wy i tańce, jakie odbyły się na 
świeżym powietrzu w dniu powita­
nia dzieci, Stały na wysokm pozio­
mie artystycznym i bardzo się po­
dobały dzieciom.

Rozmawiałam z wielu dziećmi 
przebywającymi na koloniach ZPGG. 
Dobre jedzenie, czystość, opieka i 
cudowne okolice stwarzają z kolo­
nii prawdziwy raj dziecięcy. Istnie­
je tylko jeden brak. Koloniom 
ZPGG brak jest książek i dosta­
tecznej ilości sprzętu sportowego. 
Przesłanie na punkty kolonijne kil­
kuset tomów dobrej literatury dzie­
cięcej i młodzieżowej oraz kilku­
nastu kompletów gier sportowych 
zaradziłoby temu brakowi.

M. DĄBROWSKA

trudnym do przeprowadzenia. Jedy­
ną radą w tej sprawie może być 
suszenie sztuczne, a więc przy po­
mocy specjalnych suszarni. Nad za­
gadnieniem tym dyskutowano już 
kilkakrotnie w PPB i postanowiono 
suszarnie takie uruchomić. Niestety 
wniosek ten do dziś nie został 
zrealizowany. W wielu warszta­
tach znajdują się potrzebne do tego 
urządzenia, które należy tylko zmon 
tować i wykończyć. Tak jest np. 
w stolarni w Nowym Porcie oraz 
w stolarniach przy ul. Elbląskiej i 
Twardej.

PPB powinno wykazać więcej za­
interesowania tą sprawą tym bar­
dziej, że sezon letni niebawem się 
skończy, a jesienią i zimą zapotrze­
bowanie na drewno nie zmniejszy 
się. Koszt urządzenia suszarni, która 
w ciągu kilku zaledwie dni odpo­
wiednio przesusza materiał, zamor­
tyzuje się przez przyśpieszenie cy­
klu produkcji oraz wyeliminowanie 
koniecznych dotychczas napraw.

W. ZIELIŃSKI

Różnorakie są kolonijne radości. Dzieci, które nazbierały -nap 
więcej jagód, pierwsze inicjują „zsypy". Jak przyjem nie będzie 
pole m sprawiedliwie je między kolegów rozdzielić (Foto — A fi)

Półroczny plan produkcji 
wykonała z nadwyżką
Za ło g a  P a ń stw . Stolarni Nr 3

w  L ę b o r k u
Dzięki rozwojowi współza­

wodnictwa pracy, załoga Pań­
stwowej Stolarni Nr 3 w  Lębor 
ku wykonała półroczny plan pro 
dukcji z nadwyżką 3 milionów 
złotych. Sukces ten, uzyskano 
mimo początkowych trudności, 
związanych z brakami w  dosta­
wie surowca. W ramach zobo­
wiązań na cześć Święta Odro­
dzenia pracownicy stolarni w y­
jechali do spółdzielni produk­
cyjnej w  Wicku, gdzie zebrali 
siano z łąk o powierzchni 30 ha, 

_______ _________  M. BIELAK S

Z A K O Ń C Z E N I E  
kursu spedytorów 
w  G d l u j n i

W Gdyni odbyło się przed kil­
ku dniami uroczyste zakończenie 
kursu spedytorów międzynarodo­
wych, zorganizowanego przez fir ­
mę „Hartwig“ . Na uroczystość 
przybyli przedstawiciele partii, 
Ministerstwa Handlu Zagraniczne 
go, związków zawodowych, oraz 
dyrekcji „Hartwiga“ . Dyrektor 
Kogutowski w swym przemówie­
niu podkreślił znaczenie kursu w 
dziedzinie szkolenia nowych kadr 
oraz dobre wyniki uzyskane przez 
jego uczestników, którzy w krót­
kim czasie potrafili poznać trud­
ny zawód spedytora.

Prymusem kursu został tow. 
Zygfryd Wydra, b. pracownik 
ZPGG. W nagrodę otrzymał on 
wieczne pióro i komplet książek. 
Książkami nagrodzeni zostali rów 
nież tow. tow. Surdykowski z PZZ 
w Warszawie, Ryszewski ł Srocki 
z „Hartwiga“ w Gdyni oraz ZMP- 
owiec Surma, również z Gdyni. Z 
dniem 10 lipca absolwenci kursu 
rozpoczęli prace na nowych sta­
nowiskach. K. RYSZE\ySKI
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Silniejsze powiązanie z terenem
WARUNKIEM W Y P E Ł N I E H I A  ZA D A Ń  
przez komisje Wojewódzkiej Rady Narodowej

W popołudniowej części obrad II sesji Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Gdańsku, sekretarz prezydium WRN tow. SZELIGA 
złożył sprawozdanie z działalności dotychczasowych komisji WRN.
Omawiając pracę komisji kon­

troli społecznej tow. Szeliga pod­
kreślił, że w przeciwieństwie do 
poprzedniego okresu, w którym 
kontroli poddawano przypadkowo 
wybierane zakłady i przedsiębior­
stwa, w ostatnim półroczu starfU 
no się o uzyskanie obrazu ca­
łości danej dziedziny gospo­
darczej, dobierając zakłady pod 
kątem ich wzajemnego powią­
zania produkcyjnego lub usłu­
gowego. Utrudnienie w pracy ko­
misji stanowiły m. in. wypadki 
odmawiania przez kierowników nie 
których instytucji wyjaśnień co 
do spraw podpadających pod usta 
wę o ochronie tajemnicy państwo­
wej. Ten stosunek do prac ko­
misji kryje w sobie pewne niebez 
pieczeństwo —  zasłanianie się ta 
jemnicą służbową i odmawianie 
informacji — według uznania kon 
Holowanego. Może to niekiedy w 
praktyce doprowadzić do uchyla­
nia się od kontroli czynnika spo­
łecznego.

Poważnym niedomaganiem w 
pracy komisji kontroli WRN by­
ło też słabe Zainteresowanie dzia

30 robotniczych zespołów
wesśmis udział w obchodzie 
lwięta Odrodzenia 
w gromadach wiejskich

Robotnicze zespoły artystyczne 
w Gdyni przygotowują się do wy­
stępów w czasie obchodu uroczys­
tości lipcowych. Zespoły te wyja­
dą do poszczególnych gromad po­
wiatu kartuskiego, wejherowskie- 
go, tczewskiego, elbląskiego i lę­
borskiego. Ogółem wyjedzie w te­
ren 30 zespołów, liczących w sumie 
350 osób. W programie przewidzia­
ne sa inscenizacje, recytac je, tań­
ce i występy chórów.

Oprócz robotniczych zespołów ar­
tystycznych, MRZZ w Gdyni wy­
ryła na wieś 4 orkiestry. (1)

łaluością komisji terenowych 
rad narodowych. Brak bezpośred­
niego kontaktu i odpowiedniego 
instruowania odbił się ujemnie na 
ich pracy.

Jako osiągnięcie komisji rolnej, 
podniósł sprawozdawca, nawiąza­
nie przez nią kontaktu z terenem. 
Przy słusznych metodach pracy, 
komisja ta jednak niepotrzebnie 
przejęła rolę właściwą komisjom 
niższych szczebli, wyręczając je 
niejednokrotnie. Jako duży błąd w 
działalności komisji rolnej wymie­

nił tow. Szeliga jej słabą aktyw­
ność w akcji przeciwstonkowej.

Poddając ocenie pracę komisji 
zdrowia, tow. Szeliga stwierdził, 
że pomimo poświęcenia przez nią 
dużej ilości czasu na odbywanie 
zebrań plenarnych oraz przepro­
wadzenie prac kontrolnych, wyni­
ki tych zebrań jak i kontroli, nie 
stały się podstawą dla konkret­
nych wystąpień, wskutek czego u- 
traciły swoje znaczenie.

Komisja oświatowa ma do za­
notowania duże osiągnięcia w 
akcji walki z analfabetyzmem. W 
działalności swej popełniała ona 
jednak zasadnicze błędy. Jednym 
z nich było przejęcie funkcji od-

M R N  m . G d y n i p rz y s tę p u je  
do remontu szkół podstawowych i przedszkoli

W tych dniach MPRB w Gdyni 
przystąpiło do remontu budynków 
szkół podstawowych i przedszkoli. 
We wszystkich gmachach przepro­
wadzona zostanie naprawa urzą­
dzeń sanitarnych, wodociągowo- 
kanalizacyjnych i pieców.

Gruntowny remont dokonany zo­
stanie w gmachach najbardziej 
zniszczonych. Całkowicie zostaną 
wyremontowane budynki szkoły 
Nr 6 na Obłużu, Nr 2 przy ul. Da­
szyńskiego, Nr 26 oraz Nr 13 w 
Małym Kacku. Częściowo napra­
wione zostaną budynki szkoły Nr 21 
przy Batorego oraz Nr l i ¡9 w 
śródmieściu. Ogólny koszt remon­
tów wyniesie około 8 miln. zł.

Gruntowne remonty przeprowa­
dzone zostaną również w przedsZko 
lach. Odnowione będą przedszkola 
Nr 6 przy ul. Sw. Piotra, Nr 12..W 
Cisowej, Nr. 15 na Chyloni i. Przed­
szkole Nr 13 w Małym Kacku po­
większone zostanie o jedną salę. 
Ponadto we wszystkich przedszko­

lach uzupełniony zostanie sprzęt. 
Koszt ogólnego remontu przedszko­
li wyniesie ok. 3 miln. zł.

Fundusze, jakimi dysponuje MRN 
w Gdyni, nie pozwalają na przepro­
wadzenie kapitalnych remontów. 
Zostaną więc przede wszystkim do­
konane naprawy i przeprowadzone 
gruntowne porządki, by dzieci gdyn 
skie mogły się uczyć i bawić w 
odpowiednich pomieszczeniach. (1)

powiednieh komisji terenowych 
rad narodowych aż do gminnych 
włącznie. Stan taki pomniejsza 
inicjatywę ich w sprawach tere­
nowo im najbliższych. Poważnym 
niedociągnięciem komisji oświato 
wej było poza tym niedostateczne 
zainteresowanie się akcją kolonii 
letnich.

Komisja morska przejawiała du 
żą aktywność w dziedzinie bezpie 
czeństwa żeglugi i ratownictwa 
morskiego oraz rybołówstwa. 
Wnioski opracowane przez, komi­
sję zostały tąż w dużej mierze 
wykorzystane przez władze cen­
tralne.

Po krótkim scharakteryzowaniu 
przez tow. Szeligę działalności 
komisji planowania, finansowo- 
budżetowej, odznaczeniowej i kwa 
lifikacyjnej oraz przyjęciu spra­
wozdania przez radnych przystą­
piono do wyboru następujących 
stałych komisji WRN: finansów, 
budżetu i planu, oświaty i kultu­
ry, rolnictwa i leśnictwa, budow­
nictwa, komunikacyjnej, zdrowia, 
pracy i pomocy społecznej, gospo 
darki komunalnej i mieszkanio­
wej, handlu, morskiej i porządku 
publicznego.

Skład tych komisji podamy w 
jednym z najbliższych numerów.

(K .)

Nowootwdrly klub t.Domu Ksuy^l- i" we li rzeszczu posiada 
gato zaopatrzoną bibliotekę, posiadającą d,uzo ostatnich nowo­
ści wydawniczych, z których każdy korzystać może bezpłatnie, 

czytając je na miejscu

P i e r w s z y  w Polsce
KLUB „BOMU KSIĄŻKI“
z a s i a ł  a iu /a r tc j  w e  W r z e s z c z u

„Literatura będzie służyła mi­
lionom, dziesiątkom milionów lu­
dzi pracy, którzy stanowią kwiat 
kraju, jego silę, jego przyszłość“ .
Te słowa Lenjna widnieją na jed­
nej ze ścian sali klubu Domu Ksia 
żki, którego otwarcia dokonano w 
dniu 17 bm.

Lokal klubu mieści się w Domu 
Książki we Wrzeszczu, przy ul. 
Miszewskiego nr 10. Nowa placów 
_ka kulturalna robotniczego Gdań­
ska zorganizowana przez Dom

VI rocznica P K W N  -  świętem radości

Wystawa planu 64etnieg©
Społeczeństwo Gdańska przygoto-> dla wielu ludzi pracy, gdyż naj-

wuje się do ńczczenia 6 rocznicy 
Wyzwolenia. Dzień 6 rocznicy Wyz 
wolenia będzie szczególnie radosny

Kursy dla wykładowców języka rosyjskiego
Oddział Miejski TPP-R w Gdań 

sku organizuje w okresie waka-

Ludzie pracy W ybrzeża
n o  r z e c z  a f i a r

bombardowań amerykańskich w Korei
Terrorystyczne, zbrodnicze bombardowania ludności Korei 

przez samoloty amerykańskie, wzbudziły na całym święcie sponta­
niczny ruch poirtbcy dla bezbronnych ofiar imperialistów, Do akcji 
tej włączyło się całe społeczeństwo polskie.

Do komitetu zbiórki na pomoc dla ofiar bcmbordowań w 
Korci napływają listy z przekazywanymi przez świat pracy W y­
brzeża sumami... „ .

Zbiórkę pieniężną przeprowadzają poszczególne związki zawo­
dowe. Na terenie woj. gdańskiego, jako pierwszy zakończył zbiór­
kę w dniu 17 bm. Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. Pracowników Prze­
myślu Odzieżowego, który w 1Ó zakładach pracy zebrał 21.253 zt. 
Pierwsze listy ofiarodawców nadchodzą również z Powiatowych 
Rad Związków Zawodowych. Sztum nadesłał dotąd 57,531 zł.

W dniu 17 bm. następujące instytucje przekazały zebrane 
kwoty:

Plantacje Miejskie —  3.470 zł.,
Warsztaty PGR —  Nowy Dwór —  4.600 zł.
Zarząd Okręgowy PGR — 18.505 zł,
Zespół PGR Grochowo —  8.583 zł,
ZZK Gdańsk —  dyrekcja —  15.640 zł,
ZZK Gdańsk —  węzeł —  1.133 zł,
ZZK Zaspa — 5.345 zł,
ZZK Prac. Zarządu Okręgowego —  1.90 < zł,
Zakład Osiedli Robotniczych —  6.400 zł,
Biuro Studiów Budowy Osiedli ZOR —  3.460 zł,
Związek Zawodowy Hutników, Oddział Gdańsk przy CZ zbioi- 
nicy złomu Nr 5 -— 4.445 zł, • ,
VII Ośrodek Szkolenia Zawodowego — 6.025 zł, 
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych Gdańsk — Lendziona 
1.835 zł, *
Centrala Sprzętu Budowlanego — 10.670 zł,
Państwowe Przedsiębiorstwo Miernicze —  3.515 zł,
PPB Nr 1 —: 16.450 zł,
przedsiębiorstwo Robót Czerpalnych i Podwodnych— 13.767 zł) 
Centralny Zarząd Przemysłu Okrętowego —  14.803 zł,
Firma „Gruszko“  —  1.380 zł,
Północne Zakłady Maszyn Elektrycznych —  5.752 zł,
Gdańska Fabryka Urządzeń Technicznych — 8.895 zł, 
Członkowie związków zawód, w pow. kościerskim—125.412 zł.

cyjnym miesięczne kursy szkole­
niowe z dziedziny metodyki nau­
czania języka rosyjskiego.

Kursy prowadzone będą w  śwlet 
licy Oddziału Miejskiego TPP-R 
we Wrzeszczu, przy ul. Rokossow­
skiego 22. Zapisy kandydatów 
przyjmuje sekretariat oddziału 
codziennie od godz, 9,00 do 16.00 
do dnia 18 lipca br. włącznie.

Warunki przyjęcia: ukończona 
średnia szkoła, znajomość języka 
rosyjskiego w słowie i piśmie.

Dnia 19 lipca br. o godz. 17,30 
odbędzie się egzamin wstępny, a 
w dniu 20 bm. o godz. 17,30 roz­
poczną się wykłady.

Wykłady odbywać się będą w 
godzinach popołudniowych. Po za­
kończeniu kursu dnia 21 i 23 sier­
pnia słuchacze złożą egzaminy, 
po czym otrzymają świadectwa u- 
poważniające do prowadzenia wy 
kładów języka rosyjskiego na te­
renie szkół i zakładów pracy.

lepsi z nich otrzyma ją awanse i na 
grody.

Miejski Komitet Obchodu Świę­
ta Wyzwolenia w Gdańsku, ustalił 
już szczegółowy, program uroczys­
tości. W okresie do dnia 21 bm. od­
bywają się w 63 zakładach pracy a- 
kademie, na których wygłaszane są 
pogadanki o VI rocznicy PKWN. 
W części artystycznej występują 
zespoły świetlicowe.

21 LIPCA odbędzie się uroczys­
te rozszerzone posiedzenie Miej­
skiej Rady Narodowej, na którym 
przewodniczący MRN podsumuje 
osiągnięcia miasta i nakreśli pers­
pektywy jego rozwoju w planie 6- 
lAiim. W posiedzeniu wezmą u- 
dzial przodownicy pracy.

Tego samego dnia o godz. 16.30 
zbiorą się na placu 1 Maja delega­
cje społeczeństwa, organizacje, 
młodzież i poczty sztandarowe, 
celem złożenia wieńców na cmen­
tarzu poległych żołnierzy radziec­
kich.

Wieczorem o godz. 19 wyruszy z 
placu 1 Maja kolumna młodzieży 
ZMP, ZHP i „Służby Polsce“ , któ­
ra przejdzie capstrzykiem ulicami 
1 Maja, Wały Jagiellońskie, Rokos­
sowskiego, Grunwaldzką do Alei 
Wojska Polskiego. Capstrzyk popro­
wadzą orkiestry DOKP i MZKGG.

Coraz więcej placówek handlu
państwowego i spółdzielczego w Gdyni

Miejski Handel Detaliczny o t ­
wiera w  najbliższym czasie w 
Gdyni 5 wzorcowych sklepów 
spożywczych i przemysłowych.

Centralny Zarząd Przemysłu 
Gastronomicznego uruchamia no­
we placówki masowego żywienia. 
Lokal restauracyjny przy ulicy 
Świętojańskiej 13 i 15 obliczony 
jest na jednorazowe przyjęcie 300 
gości. Dla marynarzy otwarty zo 
stanie specjalny bar przy ulicy 
Portowej. W najbliższym czasie 
powstaną dwie inne placówki ga 
stronomiczne.

Przy' ul. Świętojańskiej 44 i 46 
urządzony zostanie sklep wzorco­
wy z wyrobami przemysłu pre-

PRacewsi i cy uerni k s i
«

Fachowe siły do działów: planowania, inwestycji 
handlowego, gospodarczego oraz maszynistki -
stenotypistki poszukuje „Baltona“ , Państwowe 
Przedsiębiorstwo Wyodrębnione w Gdyni. Zgło­
szenia: Wydział Personalny, Gdynia, ul. Abra­
hama 26. 1803/k

5 monterów - elektryków, 15 pomocników mon­
terów - elektryków, oraz 15 robotników niewy­
kwalifikowanych poszukuje Państwowe Przed­
siębiorstwo Robót Elektrycznych, z siedzibą 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Lendziona nr 1 (przy 
dworcu). Praca przewidziana na wyjazd, jak 
elektryfikacja wsi itp. Zgłoszenia w Wydz. Per­
sonalnym. 1812/k

Wykwalifikowanego intendenta poszukuje po­
ważna instytucja. Kandydaci; winni się zgłaszać 
telefonicznie w godzinach urzędowych: Gdańsk 
4.15-r6Ł 1833/k

Kandydatów na 6-miesięczny kurs kontrolerów 
sanitarnych przyjmie Morski Urząd Zdrowia,
Gdynia, Starowiejska 50. 1834/k

O ą l a ó z a j c i a  

£>ią u/
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Podziękow anie
Doktorom: Telatyckiemu
Januszowi 1 Kajkowskiemu
Zbigniewowi, za troskliwą 
opiekę nad cięZko chorym 
Chmielewskim Andrzejem, 
synem naszego pracownika, 
specjalne podziękowanie 
składa Dyrekcja i Bada Za­
kładowa GAL-U. 1835/k

O głeszenla drobne

Z G U B Y
ZGUBIONO dokumenty, 
portfel wraz z książeczką 
wojskową oraz dowód oso­
bisty. Książeczka wojskowa 
Wydana przez KKU Gru­
dziądz na nazwisko Palu- 
chowski Zygmunt, zam. w 
Nowym n/W., pow. Swiecie.

1817/g
ZGUBIONO książeczką
wojskową KKU — Gdańsk, 
zaświadczenie stałe, odcinek 
zameldowania na nazwi­
sko Leszman Feliks.

1832/g
R Ó Ż N E

14 lipca przy błąkał się pies 
wilk, odebrać Wrzeszcz, 
Wronia 8 m 3. 22 lipca
pies przechodzi na moją
właaayii. NMs

cyzyjnego. Sklep ten posiadać bę­
dzie 6 wystaw.

Mleczarnia Kosakowo urucha­
mia nowy bar mleczny przy ul. 
Świętojańskiej 16; zostanie też 
usprawniony za pośrednictwem 
sieci sklepów PSS rozdział mle­
ka dla ludności pracującej Gdyni.

W najbliższych tygodniach U- 
ruchomione będą nowe placówki 
spółdzielni fryzjerskiej. Oprócz 
otwarfego przed dwoma dniami 
zakładu przy ul. Dworcowej u f u 
chomione zostaną zakłady fryz­
jerskie przy Świętojańskiej 11, 
Świętojańskiej 70 i 10 Lutego.

Spółdzielnia prący krawców 
„Szyk“ połączy się z inną spół­
dzielnią rzemieślniczą, w najbliż­
szych tygodniach uruchomione 
zostaną dalsze placówki spółdziel 
ni w  dzielnicach robotniczych. 
Zostanie także otwarty 1 punkt 
pogotowia krawieckiego dla dro­
bnych napraw i usług,

Centrala Ogrodnicza powiększy 
również sieć swoich placówek. 
Uruchomione będą sklepy z wa­
rzywami w  dzielnicach robotni- 
czych Gdyni oraz przy ul. Święto 
jańskiej.

W pomieszczeniach zajmowa­
nych obecnie przez pijalnię win 
MHD przy ul. Świętojańskiej 27 
otwarty zostanie klub międzyna­
rodowej książki.

Przygotowania do otwarcia no­
wych placówek są w  pełnym 
toku. Wszystkie one będą urucho­
mione najpóźniej do dnia 21 lip­
ca (U. -

DNIA 22 LIPCA w godz. 9.00 do 
13 występować będzie przed dwor­
cem kolejowym zespól artystyczny 
„Artosu“ . Natomiast na placu Świer 
czewskiego, Dworcowym (Wrzeszcz), 
Wolności w- Nowym Porcie i na 
Oruni i — obok Komisariatu MO 
odbędę się koncerty muzyki z płyt.

W godzinach popołudniowych 
przewidziane sa liczne zabawy lu­
dowe. Już o gcdz. 14 rozpoczną 
się festyny, na których wystąpią z 
bogatym programem zespoły świet­
licowe. W czasie festynów czynne 
będą stoiska GSS, MHD i Domu 
Książki. Na miejsce festynów i za­
baw, wybrano stadion miejski, 
plac nad Motlawą, (obok dźwigu 
pływającego) i w Oliwie. Zabawa lu 
dowa, zakończy się wyświetlaniem 
filmów na wolnym powietrzu.

Jednym z głównych punktów ob­
chodu Święta Wyzwolenia, będzie 
wystawa planu 6-lctniego, urzą­
dzona na placu przed hotelem „Or­
bis“ . Obecnie trwają intensywne 
prace nad przygotowaniem terenu, 
wykańczaniem plansz i transportem 
eksponatów. Robotnicy SPB i PPB 
śpieszą się, by na dzień 22 lipca 
wszystko było golowe do otwarcia 
wystawy. Budowane są fundamen­
ty, stawiane maszty, oczyszcza się 
teren.

Wystawa będzie się składać z 
dwóch części: centralnej i woje­
wódzkiej. W części centralnej po­
kazane zostaną nasze zamierzenia 
w planie 6-letnim w skali ogólno­
krajowej. W części Jej zilustrowa­
ne będą zespoiy zagadnień, jak roz 
wój komunikacji, rolnictwa, trans­
portu, budownictwa. przemysłu, 
handlu, rozwój kultury i oświaty' 
itp. Centralnym punktem wystawy 
będzie 38 metrowy rząd kolumn’ o 
wysokości 6 m, pomiędzy którymi 
będą zawieszone plansze i wykresy. 
Na szczytach kolumn umieszczone 
zostanie hasło „Wszyscy do walki
0 wykonanie planu 6-letniego“ .

W centralnej części wystawy, 
zbudowane zostanie podium do tańca
1 ustawiony ekran filmowy. Czyn­
ny tu będzie również kiermasz 
książkowy.

Obok części centralnej mieścić 
się będzie tzw. część wojewódzka. 
Zobaczymy tutaj 30 plansz, obrazu­
jących rozwój przemysłu, rolnic­
twa, oświaty, komunikacji w woj. 
gdańskim. Wystawione też będą 
plansze — makiety, oraz eksponaty 
przemysłowe. Przemysł okrętowy, 
metalowy i miejscowy, pokażą ty­
siącom widzów swoje osiągnięcia i 
perspektywy rozwoju w planie 6- 
letnim. (Ork)

K A R A D A
aktywu organizacyjnego
TPPR w Gdańsku

D*iś o godz. 17,00 w dużej sali Ktu 
ł>U TPPR przy ul. Sobótki 15 we 
Wrzeszczu odbędzie się kolejna nara­
da prezesów 1 sekretarzy kół.

Przedstawiciele kół otrzymają 1-szy 
numer „Biuletynu Organizacyjnego’* 
oraz zeszyty <lo sprawozdań miesiecz.

Książki, ma służyć upowszechnie­
niu czytelnictwa.

W dniu otwarcia, salę klubową 
wypełnili przedstawiciele władz i 
instytucji kulturalnych trójmia­
sta.

„Masowa akcja upowszechnienia 
oświaty przybiera coraz to bar­
dziej na sile — powiedział dyrek­
tor Domu Książki oh. Stańczak 
w, czasie otwarcia. — Nakłady 
książek przekraczają dziesiątki mi 
lionów egzemplarzy. W roku 1950 
w pierwszym roku planu 6-letnie­
go cyfra nakładów osiągnie 85 mil. 
egzemplarzy. Na jednego mieszkań 
ca w  Polsce przypadnie więc po­
nad 3 książki“ .

Pierwszy w  Polsce klub Domu 
Książki we Wrzeszczu posiada w 
chwili obecnej 500 tomów ostatnich 
pozycji wydawniczych na swych 
pólkach. Odwiedzający klub 
mogą, siedząc przy stoliku w  ja ­
snej sali, zapoznać Się z świeżo 
wydaną powieścią, książką nau­
kową z działu, jaki ich interesuje. 
Nic też dziwnego, że klub już w  
pierwszym dniu cieszył się wiel­
kim powodzeniem.

Kierownictwo klubu w najbliż­
szym okresia* planuje urządzenie 
szeregu prelekcji, -wygłoszonych 
przez autorów książek, jak rów ­
nież zorganizowanie wieczorów 
„Żywej książki“ . (zetka)

T le a iry
Gdańsk — Teatr Wielki — o godz.

19,30 „W pewnym mieście“ .
Gdynia — Teatr Dramatyczny i— 

o godz. 19,30 „Wesele Figara“ .
Sopot — Teatr Kameralny — o go­

dzinie 19,30 „Faryzeusze i grzesznik".

iK in a
Wrzeszcz — Capital — ,,Dziś o wpół 

do jedenastej“ , dozwol. od lat 18. 
Pocz. o godz. 17, 19 i 21. w nie­
dziele i święta od godz. 15.

Wrzeszcz — Bajka — ..Oni mają oj­
czyznę“ , film prod. radź., dozwol. 
od lat 7. Pocz. o godz. 17, 19'i 21.

Oliwa — Polonia — „Czarci żleb“ , 
film prod. polskiej, dozwol. od 
lat 10. Pocz. o godz. 16,30, 18,45 i 21. 
W niedziele i święta o godz. 14,15,
16.30. 18,45 i 21.

Sopot — Bałtyk — „Dwaj panowie F“ , 
dozwol. od lat 16. Pocz. o godz. 
16 30, 18.30 i 20,30. Poranek dnia 23 
bm. „Dziewczęta z baletu“ , do­
zwolony od lat 12, Pocz. o godz.
10.30.

Sopot — Polonia — „Upiór w operze“ , 
dozw. od lat 18. Godz. 17, 19. 21.

Gdynia — Warszawa — „Tchórz“ , 
film prod. czeskiej, dozwol. od 
lat 14. Pocz. o godz- 17, 19 i  21. 
Od dnia 20- 26 bm. film prod. ra­
dzieckiej pt. „Oni mają ojczyznę“ , 
dozwol. od lat 14. Pocz. o godz. 
17, 19 i 21, w niedzielę i święta 
o godz. 15. 17, 19 i 21.
Dnia 20 bm. na godz. 17 przedsta­
wienie zarezerwowane dla pracow­
ników ZPGG (Zarząd Portu 
Gdańsk - Gdynia).

Gdynia - Atlantic — „Przybrana cór 
ka“ , dozwol. od lat 18. Pocz. o 
godz. 16,00, 18.30 i 21.

Gdynia — Goplana — „Maszeńka“ , 
dozwol. od lat 7. Pocz. o godz. 
16 30, 18.30 i 20.30.

Gdynia - Grabówek — Fala — „Kon­
frontacja“ film prod. radź., dozw. 
od lat 14. Pocz. o godz. 18.30 i 21, 
w niedz. i święta od godz. 16—19.

Gdynia - Chylonia Promień —
„Dzwonnik z Notre Damę“ prod. 
amerykańskiej, dozw. od lat 16. 
Dod. „Nauka i technika“ . Godz. 19, 
¿0. ____

'R a d io
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na środę. 19 lipca br.
5.00 — Początek ałid. 5.03 — Sygnał 

czasu, 5.05 — Streszcz. wiad. porań.,
5.10 — Aud. dla wsi, 5.20 — Koncert,
6.00 — Streszcz. wiad. porań., 6.05 —
Gimnastyka, 6.15 — Koncert, 8.45 — 
Dzień, por., 7.05 — Program, 7.10 — 
Gimnastyka, 7.20 — Muzyka 8.00
— Streszczenie dziennika porannego,
8.10 — Przerwa. 11.57 — Sygnał czasu,
12.04 — Dziennik południowy, 13.25 — 
Program. 13.30 — Koncert, 14.00 — Pra­
wo 1 życie, 14.55 — Muz. Noskowskie­
go, 15.30 — Aud. dla dzieci, 15.50 —
Muzyka, 18.00 — Dziennik popołudnio­
wy, 17.00 — Koncert, 18.05 — Pieśni, 
18.20 — Koncert. 18.40 — Opowiadanie,
19.00 — Aud. Gł. Kom. Kul. Fiz. 19.05
— Rezerwa, 19.15 — Koncert, 20.00 — 
Dziennik wieczorny, 20.40 — Muzyka,
21.00 — Koncert Chopinowski, 21.30 — 
Wszechnica) Radiowa, 23.00 — Ostatnie 
wiadomości, 23.10 — Program, 23.15 — 
Muzyka. 34,00 « . Huma 1 koniec aud.

16378863
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BIAŁY ŻAGIEL”  W. KATAJEWA
Walentyn Katajew rozpoczął 

swą działalność literacką jako au­
tor doskonałych nowel humory­
stycznych. W okresie budowni­
ctwa socjalistycznego i pierwszej 
pięciolatki jego komedia: „Na­
przód, czasie!“  grana* była we 
wszystkich niemal teatrach Zwiąż 
ku Radzieckiego. Lecz popular­
ność przyniosła W. Katajewowi 
czarująca swoją młodzieńczą liry­
ką i bezpośredniością powieść „Sa 
motny biały żagiel“ , która ukaza 
ła się ostatnio w polskim wyda­
niu jako 2 tom BIBLIOTEKI 
„GŁOSU WYBRZEŻA“ .

Mówi się często, że najlepsze są 
te książki, które są dobre dla 
każdego czytelnika. „Samotny bia 
ły żagiel“  pod tym względem 
dzieli los „Robinsona Kruzoe“ lub 
słynnej książki J. Swifta o przy­
godach Gullivera. Napisane dla 
dorosłych, stały się one ulubiony­
mi książkami młodzieży. W. Kata 
jew napisał swą powieść dla mło 
dzieży, lecz stała się ,ona ulubio­
ną książką wielu czytelników bez 
różnicy wieku.

Imprezy sportowe
we Wrzeszczu 
w dniu 22 lipca

WRZESZCZ — Stadion miejski 
godz. 18,00 — zawody piłkarskie 
Kadra Narodowa — „Wybrzeże“ .

GDAŃSK — Boisko w  Orurtii:
gcdz. 16.00 turniej piłki siatko­
wej z udziałem kół sportowych 
Z. S. „Spójnia“ . — Przystań kaja­
kowa kl. sportowego „Huragan“ : 
godz. 16,00. Rozpoczęcie spływu 
kajakowego Gdańsk — Ostróda.

SOPOT — Korty tenisowe 
„Ogniwa“ godz. 16,00 — otwarcie 
międzynarodowych mistrzostw Pol 
ski w  tenisie.

GDYNIA — Stadion miejski —
godz. 15,00 mecz p. nożnej Flota —• 
Gwardia, godz. 16,00 zawody siat­
kówki i koszykówki — Flota — 
Ogniwo. s

PUCK — Zawody motocyklowe 
na żużlu z udziałem zawodników 
„Gwardii“ , „Związkowca“ i LZS 
(Puck). ,

WEJHEROWO — Zawody pił­
karskie ZKS „Kolejarz“ Warsza­
wa — ZKS „Kolejarz“ Poznań.

KOŚCIERZYNA - -  Zawody pił 
karskie „Spójnia“ — Kościerzyna 
— „Spójnia“  Starogard godz. 17.00.

TCZEW — Mecz piłki nożnej 
„Spójnia“ — „Kolejarz“  — godz.
17.00.

ELBLĄG — Mecz piłki nożnej 
„Gwardia“ — „Lechia“  — godz.
17.00.

LĘBORK — Mecz piłki nożnej 
„Ogniwo“ — „Kolejarz“  — godz. 

'17,00.

„Samotny biały żagiel“ opowia­
da o życiu dwóch chłopców — 
przyjaciół Gawrika i Piotrusia. 
Tłem opisanych w książce wyda­
rzeń jest burzliwy, bohaterski 
okres rewolucji 1£)05 r. Losy obu 
chłopców splatają się z losem ma 
rynarza —- rewolucjonisty Rodio- 
na Żukowa.

Rodion Żuków —  uczestnik 
słynnego powstania na pancerni­
ku „Książę Potionikin“ , jest prze 
śladowany i szczuty przez policję 
carską. Przypadkowo Piotruś i je 
go ojciec nauczyciel Baczej ratu­
ją Żukowa przed policją. Rodion 
Żuków, wycieńczony ucieczką 
wpław przez morze zostaje na­
stępnie uratowany przez Gawri­
ka.

Nie przypadkową jest przyjaźń 
Piotrusia i Gawrika. Brat Gawri­
ka Terencjusz, robotnik jednej z. 
fabryk odesskich, jest członkiem 
konspiracyjnego komitetu partii 
bolszewickiej. Nie przypadkowe 
jest też to, że marynarz' z „Po- 
tiomkina“ Żuków szuka przede 
wszystkim kontaktu z komitetem 
bolszewickim i staje na czele roz­
ruchów rewolucyjnych w Odessie. 
Gawrik i Piotruś stają się jego 
pomocnikami i pośrednio biorą u- 
dział w powstaniu. Gdy po klęsce 
rewolucji Rodion Żuków ucieka z 
więzienia, właśnie Gawrikowi i 
Piotrusiowi powierza Terancjusz 
niebezpieczne zadanie przy ułat­
wieniu Żukowowi przedostania się 
za granicę: chłopcy w tej walce 
poznali zapach prochu, otrzymali 
chrzest bojowy, zahartowali się do

przyszłych bojów. Lecz mimo to 
pozostają oni nadal dziećmi. Bio­
rąc udział w rewolucyjnej walce 
swych dorosłych towarzyszy, jed­
nocześnie nie zaprzestają mło­
dzieńczych zabaw i psot, łącząc 
w sobie dziecięcą bezpośredniość 
z rodzącą się świadomością przy­
szłych żołnierzy zwycięskiej re­
wolucji. Sylwetki Gawrika i Pio­
trusia są wielkim osiągnięciem 
W. Katajewa. Gdy czyta się o 
przygodach jego bohaterów, mi­
mo woli wspomnieć można Tom­
ka Sawyera i Huka Finna z do­
skonałych powieścią znakomitego 
pisarza amerykańskiego Marka 
Twaina. Porównanie wypada częś 
ciowo na korzyść Katajewa: ta 
sama znajomość psychologii dzie­
ci, trafne uchwycenie ich stosun­
ku do życia i jego zewnętrznych 
objawów, doskonałe poczucie hu­
moru w naświetleniu sylwetek ho 
haterów, ich przygód, figli i psot. 
Lecz bohaterowie Twaina żyją w 
świecie ■ nierealnym, uszminkowa- 
nym, stworzonym fantazją auto­
ra, pozbawionym w poważnej mie 
rze prawdziwych trudności i 
wstrząsów, oderwanym od wszyst 
kiego, co było i jest istotą ame­
rykańskiej rzeczywistości. Nato­
miast W. Katajew ukazuje życie 
takim, jakim ono jest naprawdę, 
ukazuje całą okropność carskie­
go reżimu, stawia swych młodo­
cianych bohaterów wobec rzeczy­
wistych problemów rzeczywiste­
go życia. Postacie bohaterów Ka 
tajewa są .bardziej przekonywa­
jące i prawdziwe niż Tomek Sa-

wyer i Huk Finn, nie mówiąc już 
o licznych innych młodocianych 
„bohaterach“ literatury zachod­
niej.

Obecnie W. Katajew kontynu­
uje swą pracę nad powieścią „Za 
władzę Rad“ , w której zostały o- 
pisane dalsze losy Gawrika i Pio­
trusia już jako aktywnych uczest­
ników walk przeciwko najeźdź­
com hitlerowskim. Każdy, kto 
przeczyta „Samotny biały żagiel“ 
z niecierpliwością będzie oczeki­
wał zakończenia tej pracy utalen­
towanego pisarza, albowiem losy 
jego bohaterów stają się bliskie 
czytelnikowi.

Dobrze się stało, że „Samotny 
biały żagiel“  ukazał się w maso­
wym wydaniu. Niewątpliwie ułat­
wi to szerokim rzeszom czytelni­
ków —  młodszych i starszych, za­
poznanie się z doskonałą powieś­
cią wybitnego radzieckiego pisa­
rza. (a- a-I

I

Dzieci robotnicze radośnie spędzają czas na koloniach, zorga­
nizowanych w r. b. to wielu punktach woj. gdańskiego.

Na zdjęciu: wyprawa „na jagodyu.

hiasë c z y r c Ł i w i c y  8
Niedbalstwo w oddziale szkoleniowym SPB

Jako robotnik niewykwalifi­
kowany SPB zostałem w stycz­
niu br. skierowany przez to 
przedsiębiorstwo na dwumie­
sięczny wieczorowy kurs murar 
ski, zorganizowany przy PPB

i”  G  4L O S  S P O H r O W ł '  “ |

Zobowiązania sportowców
dla uczczenia Święta Odrodzenia

Dla uczczenia zbliżającego się [ mitetu Kultury Fizycznej w Oli- 
S\vięta Odrodzenia — sportowcy j wie postanowili pomóc przy bu- 
Wybrzeża powzięli szereg nowych i dowie nowego domku dla dozorcy 
zobowiązań. ! na terenie ośrodka WKKF.

Pracownicy Wojewódzkiego Ko Uczniowie Technicum Drzewne-

Asboth na czele ekipy
tenisistów węgierskich

W dniu wczorajszym komitet 
organizacyjny międzynarodowych 
mistrzostw tenisowych Polski 

| otrzymał z PZT telegraficzną wia 
| domość, potwierdzającą przyby­
cie na turniej sopocki 6-osobowej 

! ekipy węgierskiej. Goście przyjeż 
idżają w piątek dnia 21 lipca.

Przedsprzedaż biletóu;
na międzynarodowe mistrzostwa tenisowe Polski

Bilety wstępu na międzynarodowe 
mistrzostwa Polski, które odbędą się w 
Sopocie w dniach od 22 do 30 lipca, 
są już w przedsprzedaży. Można je 
nabywać w domku klubowym ZKS 
„Ogniwo“ w Sopocie przy ul. Cey- 
nowy 7, telefon 514-35.

Karty wstępu dla członków związ­
ków zawodowych w cenie od 100 zł. 
do 250 zł. można nabyć tylko na za­
potrzebowanie zbiorowe za pośrednie 
twem rad zakładowych. Kasa czynna 
jest codziennie w godzinach od 9— 
12 i 15—18.

W skład ekipy wchodzą: mistrz 
Węgier i zarazem jeden z czoło­
wych graczy europejskich —  AS­
BOTH. wicemistrz — ADAM 
(STOLPA), trzecia rakieta Wę- 

! gier —  KATONA oraz BIRKAS, 
mistrzyni Węgier —  KOERMOE- 
CZI (niedawna pogromczyni Ję­
drzejowskiej), i ERZ1 BARD. W 
skład ekipy wejdzie również ju­
nior JANCSO, który prawdopo­
dobnie weźmie udział zarówno w 
grach seniorów jak i juniorów.

Drużynie towarzyszyć będą 
dwaj przedstawiciele Węgierskie­
go Związku Tenisowego.

go w Bydgoszczy, odbywający o- 
becnie praktykę wakacyjną w 
Pomorskich Zakładach Przemysłu 
Drzewnego We Wrzeszczu zobowią 
zali się wspólnie z pracownikami 
Centrali P.Z.P.D. do dnia 20 lipca 
wyremontować 6 kajaków dla klu 
bu sportowego „Unia — Wybrze­
że“ .

Zarząd klubu zobowiązał się do­
starczyć wszelkich materiałów po­
trzebnych do remontu.

Zarząd G.O.Z.L.A na zebraniu 
odbytym w dniu 14 bm. postano­
wił wezwać wszystkich swoich 
członków do masowego udziału w 
próbie na odznakę „Sprawny do 
Pracy i Obrony“ .

Zarzad G.O.Z.L.A zobowiązał

we Wrzeszczu. Po ukończeniu 
nauki miałem pracować w cha­
rakterze murarza. Gdy jednak 
jako absolwent zgłosiłem się 
do oddziału szkoleniowego 
SPB, w celu otrzymania świa­
dectwa, oświadczono mi, że „nie 
mogą go odnaleźć“ . Moje kilka­
krotne interwencje w oddziale 
szkoleniowym pozostały bez re­
zultatu i w dalszym ciągu jes­
tem zmuszony pracować jako 
robotnik niewykwalifikowany,

mimo ukończenia kursu murar­
skiego.

Czy po to uczyłem się, by 
obecnie przez niedbalstwo, pa­
nujące w oddziale szkolenio­
wym SPB, cały - mój wysiłek 
został zmarnowany?

A. DRYWA

OD REDAKCJI. Dyrekcja SPB 
niewątpliwie zainteresuje się tym 
wypadkiem. Jest rzeczą niedopusz 
czalną, by niedbalstwo pracowni­
ków oddziału szkoleniowego wpły 
wolo hamująco na awans robotni­
ka.

Siadam naózifch u/ifótąfiiań

Ubezpieezalnia Społeczna wyjaśnia
W Nr 182 naszego pisma za- ile w międzyczasie stan zdrowia 

mieściliśmy list ob. Sowińskiego ob. Sowińskiego uległby takiemu 
pt. „Pracownikom Ubezpieczalni pogorszeniu, że protezę należalo- 
nie śpieszy się“ . W odpowiedzi dy- by wykonać poza kolejnością, przy 
rekcja US przysłała nam wyjaśnię . sługuje mu prawo przedstawienia 
nie stwierdzające, że w sprawie takiego żądania lekarzowi naczeł- 
ob. Sowińskiego nie ma niedopa-! nemu Ubezpieczalni.
trzenia ze strony pracowników 

I Ubezpieczalni, bowiem ilość wnio 
| sków' o protezy dentystyczne jest 
'znacznie większa aniżeli możliwoś 
ci przelotowe protezowni i wnio­
ski są załatwiane według kolej­
ności zgłoszenia. Jedynie w nie­
których wypadkach —  wyjątkowo 

i niekorzystnego stanu zdrowia lub 
niemożliwości wykonywania zawo­
du bez protezy —  sprawy są za-

o czym

ODPOWIEDZI REDAKCJI
OB. OB. KACZM AREK , DEP­

TA, GREJDZI^K, PAW ŁO W ­
SKI, BIELAŚZEWSKA, DY- 
SARZ, SKiBA . TALAŚKA, GIE- 
DROYĆ, JASINOWSKI, ORAZ 
PRACOWNICY ZAKŁADÓW  
„DAIMON“ W STAROGAR­
DZIE. W  sprawach Waszych in­
terweniujemy.

OB. OB. CIEŚLIKÓW SKI,  
DĄBROWSKI, WOŻNIAK, GE- 
BIŚ ORAZ ■ PRACOWNICY  
SKLEPU MHD NR 87. —  Poru­
szone przez Was sprawy przeka­
zaliśmy właściwym czynnikom do 
rozpatrzenia. Należy oczekiwać 
wyjaśnienia.

Kudriawcew podszedł do niego:
-—  Tęsknisz?
—  Gdy byłem pochłonięty pracą, zdawało mi się, że 

już przebolałem, ale...
—  To jest choroba i przecierpieć jej tak prędko nie 

można. Nie wolno zostawiać Olgi w środowisku, w jakim 
obecnie się znajduje. My ją z pewnością uratujemy, zo­
baczysz, co powie twoja Olga, gdy puścimy w ruch ele­
wator...

O godzinie drugiej po południu dwa samochody pod­
jechały do portu. Z jednego wysiadł sekretarz Komitetu 
Miejskiego Sergiusz Biełozercew, z drugiego —  Sablin. 
Obaj skierowali się w stronę Kudriawcewa. Kudriawcew 
ledwie zdążył przywitać się z nimi, gdy jak spod ziemi 
wyrósł Alferow. Stojąc na baczność, Alferow zameldo­
wał :

—  Towarzyszu naczelniku portu, sierżant Alferow  
prosi o pozwolenie zameldowania, że elewator został 
zmontowany. Czy pozwalacie przeprowadzić próbę me­
chanizmów ?

—  Rozkazuję sprawdzić działanie mechanizmów —  
odpowiedział także po wojskowemu Sablin, a oczy jego 
śmiały się dobrotliwie, gdy patrzał na wyprężonego sier­
żanta.

—  Rozkaz! Sprawdzić działanie mechanizmów! —  za­
wołał Alferow, tak. jak to czynił niegdyś przed swoim 
oddziałem i, wyciągnąwszy z kieszeni gwizdek, w ydolił 
z niego taki trel, że zagłuszył głosy chłopców, których 
porozstawiał na wszystkich sekcjach transportera, ażeby 
służyli zamiast głośników,

—  Puścić transporter...
—  P-u-ś-c-i-ć... rozległy się głosy i natychmiast za-

| tfifeołegf /jłtaiiOH iii)
SEKRETARZ O R G A N IZA C JI 

PARTYJNEJ

sie do sprawnego przeprowadzenia \ . . . . . .
tych prób, oraz zorganizowania ; łatwiane poza kołejnosc.ą, 
zawodów lekkoatletycznych w  ̂decyduje komisja lekarska przy 
dniu 22 lipca na stadionie miej- j udziale przedstawiciela ORZZ. Na 
skim we Wrzeszczu. | tomiast, jak wyjaśnia Ubezp.

W programie zawodów odbędzie ' Spoi.. wniosek cb. Sowińskiego 
się bieg na 3000 m z przeszkoda- 1 zakwalifikowany został do załat­
ali, sztafeta męska 4 X ioo m. oraz , . .
sztafeta olimpijska wzgl. szwedz- ; "  lenia w trybie zwykłym tj. w 
ka (400 x  300 X 300 X 100 m ). ¡miesiącu październiku 1950 r. O

Gdy Kudriawcew usiadł obok niego, Biełozercew niby 
żartem, niby serio zapytał:

—  Czyś to ty rozwiódł Alferowa z żoną? Ona napi­
sała na ciebie skargę do komitetu —  ledwo zdążył przy­
jechać, a już rodzinę rozbił...

—  Jeśli mówimy poważnie, to ona jest spekulantką.
—  Tak, ona i o Tym napisała, a jeżeli ktoś o sobie 

tak pisze, to znaczyć że jest mu ciężko na sercu. Dobrze 
by było, gdybyś wpadł do niej. Najwyższy czas, by oni 
się zeszli z powrotem. Mam nadzieję, że tymczasem pie 
wyszukał on sobie innej żony? Cóż, naszym obowiązkiem 
jest od czasu do czasu zajmować się i takimi sprawami... 
A  ty? Czy myślałeś kiedyś o tej sprawie?

—  Nie tylko myślałem, nawet właśnie teraz wybiera­
łem się do niej. Chciałem zaczekać na uruchomienie eie-. 
watora; chyba i ona oceni wyczyn Alferowa.

—  Jeśli tak, to co innego —  pojednawczo powiedział 
Biełozercew.

Olga sama otworzyła drzwi Kudriawcewowi. Wypro­
stowana, o dużych szarych oczach, patrzyła nieprzyjaź­
nie na gościa.

—  Po co przyszliście, towarzyszu sekretarzu?
—  Dobrze, że mnie znacie —  uśmiechnął się Kudriaw 

cew —  lżej mi będzie mówić z wami. Na wasze pytanie 
—  po co przyszedłem —  odpowiem pytaniem: —  Czy nie 
uważacie, że czas wrócić do męża?

—  Nie —  zgrzyźliwie odparła Olga. —  Po tym wszy­
stkim, co zaszło, nie mogę do niego wrócić. W y, on i każ­
dy inny będziecie wytykali mnie palcem, a do tego bę­
dziecie sie chwalili: ..Podnieśliśmy ją z błota“ ..,

(C. d. n.)

turkotały maszyny, zahuczały motory, zaskrzypiały taś­
my transportera, zagłuszając wołania zebranych „Ru­
szył, ruszył...!!“ I oto strumień złotego zboża, uderzając 
o podstawione drewniane ścieki, popłynął ku statkom.

Gdy próba została ukończona, Sablin zaprosił zebra­
nych do stołów, które rozstawił na molo żeński personel 
portu.

Robotnicy spoglądali na nakryte stoły, ale teraz, gdy 
ich zaproszono do uczty, żaden nie chciał podejść pier­
wszy. Ktoś wypchnął naprzód Alferowa. Spontaniczne 
okrzyki „Niech żyje!“ rozległy się po całym nabrzeżu. Z 
tłumu wyślizgnął się fotograf i skierował aparat na gru­
pę ludzi.

—  Po co ty nas fotografujesz, fotografuj głównego 
bohatera, a ty Kudriawcew odejdź, nie psuj zdjęcia i 
Biełozercew popchnął Alferowa przed obiektyw.

Nabrzeże było zalane słońcem. W  powietrzu czuć było 
zapach zboża. Robotnicy, siedząc przy stole, śpiewali, 
trącali się kieliszkami, robiło się coraz gwarniej i wese­
lej. Korzystając z gwaru, Kudriawcew niepostrzeżenie 
odszedł od stołu i poszedł w kierunku miasta. Nie zdążył ' 
przejść nawet 20 kroków, gdy go dopędził samochód 
sekretarza miejskiego.

—  Siadaj, podwiozę cię —  powiedział Biełozercew, 
zatrzymując samochód.

Wydawca 
w godz,
tkieb Kosynierów
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